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CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .
Besl :yi tem i  dnia SI września 1980 

Kr, 84 .401/8890/1. zamianowało M nńter- 
stwo poczt i telegrafów w Warszawie, star­
szego oficjała pocztowego 1. ki Michała 0  *i 
Howskiego, sekretarzem pm tow jm  w VIII. 
W. raugi urzędników psń itrowych grapy A. 
Według ponądka aastrjsckiago, pdostawiając 
go a-dal w ałoibie w dyrekcji p on t i tele­
grafów we Lwowie.

W uriędach podległy eh Praiydjem 
Rady Ministrów mianewasy aoatał: elijjał 
kaacelaryjay starostwa w Jaśle, S iynea Pa> 
K%8»wies — aaatąpeą Baeielaika kaacelarji
w Komfsirjasie Gsaeraliyaa Biecaypospol tej 
Polskiej w Gjaósku od d«'a 1 września 
1920 r.

Rozporządzenia Rady Obrony Państwa
x tlaia BO lipea 1920 r.

w pnedm loeie prsymuspwej a lsihy  w po 
lic jl państwowej.

Art, 1, Funkcjonariusz policji saństwo 
Mej, ł vrzysijżoak sgcdaie % pos snowicniean 
■?t 10 ustawy o policji priistwowej z daia 

lipea 1919 r. (Di. Pr. B* P. Nr, 61 pez 
"61), p riei cs*s trwania we'ny obowiąsaay 
jest ds aosottawaaia w słuibie policyjnej

Ait. 2. Winny ufsunigeia się zo alutey 
policyjnej bez swolaienia xe strony właści­
wej władiy ulegnie karze eąJowej, prse»i- 
dsiaaej w art. 27 wyłej powitanej ustawy 
0 policji oaństwowej.

Ar). 3. Wykonanie rozporiąd^euia ni- 
niejsrego poleca s ę Ministrewi S^raw We- 
wnętrznyab.

Art. 4. Bozporrądrenie aiaiejsie weho- 
d,i w tycie z dniem ogłosieaia

Naczelnik Państwa i Przewodniczący 
BaJy Obrony Państwa:

(—) J, Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Wiśos,

(Dc, Ustaw B. P. Nr. 76 z d. 12 sierp­
nia 1420 r. pos. 518).

Z fron tów .
M f in n a f f u i t  o s t a b u  £ e n « M » e ig 9 o

Z dnia 27 września b, r,
Na peładnis od Prypeoi sytuacja bez 

znran waiuiejazach. Na półaec od Pryfici 
bitwa trwa dalej bardzo dla nas pemyślnis. 
Nieprzyjaciel jest w pełnym edwroaie as  es- 
ł ' m froncie, stawiając jednakie często zaoif- 
ty opór, Wojski nisze doehtdzą do rzeki 
Bsczary.

Ółl« ĵ aa  północ «dd iały nasze prze­
prawiły sie jut przez Ni«m«n.

W wslkacb wczcraissych wzięt# 1800 
jeńców, w t«!5* dowódcę i idjuUmta 48 p, p. 
sow nckiej. oias k misa^za pułkowego, 4 ka­
rabiny m m yao^e, 8 dział, w tam 2 eiętkie, 
szttadar, oraz tabory.

Na*za kawaleria dzitłająe aa tyłach 
nieprzyjaciela osiągnęła rsjon na północ od 
Lidy.

W Sdwalszesftaia litewska crtylerj > 
ostrzeliwała nasze plaaówki.

Macselne Dowództwo Sztaba Generalnego

Komunikat sztabu poloweg? republiki 
sowieckiej z 26 b, m, W rejonie Grodat po 
szeregu bitew z przeciwnikiem, nasze wojska 
cofnęły s'ę na prawy brzeg Niemna. W re­
jonie kobryń8kim toczą s'ę walki ze zmicn- 
nem pewedzeniam. W rejonie Płoskirowa to ­
czą się z icifte welki ok ł» tego miaata. Na 
krymskim odcinki w rejonie Marjupola to­

czą się walki o 20 wiorst az zachód od tego 
s  iast#. Podp.: Wasiliej,

Lwu), dnia ił I mseśnia,

Po ciernietej drodze, mozolnie przebija 
się ku nem pokój,

Jeszcze ciągle nic pewiego, czy isto­
tnie dotrze do celH. Wieści z Bygi -szalże  
tehua nutą wiary, te  tym r*zcm uda się 
cs'ągnąó pomyślny wynik rokowań,

Zgoła inaczej brzmią owe doniesienia, 
nitli słyshy, jakie dochodziły nas oigi z 
Mińska, Nieprzyjaciel zmienił swe stanowi­
sk*. Zranmiał, te  nie ma podstaw ku terna, 
by nnizucaó warunki; ta  to winien być po­
kój p o r o z u m ie n ia ,  a więc ro d n e  z dru­
gą atroT-j netolenie zasad, mających st-no­
wió podstawę dla współłycia dwu państw 
grsńczących z sebą.

To pójśsis lioprzyjaeien . po rozum do 
głowy iawds<ęezaś winaiśmz zmianfo, jaka 
lapassowałs aa teatrze woiny. Gdy delegaci 
p lscy  po rai pisrws-y udawali cię do Miń­
ska, Trocki bliski był celn asebitiych ma­
rzeń. Jogo wojska, rabując i niBscząe, ds- 
e er&ły do WarBiawy aa półiocy, aa połu­
dniu do Lwowa. Zdarałe się, ie  obie te 
ostoje polakośai runąó muszą pod uderzeniem 
nieprzyjtrelskiego naporu. Czarwons armia 
pawaa była swego. Ju t przede jej dowódz­
two termin nstaiowiłe zajęcia- stolicy Pań­
stwa polskiego, ju i poczynił# wszystkie 
przygotowania dla objęcia w nioj rządu. Na 
Zamki w Waiszawie mieli zasiąść Diieriyń- 
sey, Marchlewrcj, K haewie jako wielko- 
rządcy i mieli uszczęśliwić Polskę rajem 
bolszawiakim, w którym włada nędza i nie­
wola miljonów, okrucieństwo i samowola 
kilkudłiis;ędu uzurpatorów,

Ale do tego nie doszło. Pod bramami 
dwu głównych p ielm y narodowych załama­
ła się riepokenana ai do owej chwili moc 
inWąsji. Zwyc'ęsVą tru ję  bolszewicką dopadł 
miecz pomsty. Pogrom spadł aa nią, jak pio­
run z jasnego nieba. Pogrom tak wielki, ie 
uczyrił ją pierdolną d» niczego więcej, jak 
do cofania się z zajętych terytorjów ' śród 
strat olbrzymich i kei nadziei odwetu,

T k więc idea pokoju miecha raniła. 
Bząd sowietów przekonał się, xe tego rodza­
ju pokój jest nie do osiągnięcia, ie Polska 
nic da się powalić, ie  nie moiaa jej po­
chwycić po zbójeeku za gardło i przyprzeć 
do au ru  z krzykiem: nWszystko co macie, 
albo tycie!"

I kiody ZTÓWCIS8, gdy było z nami kru­
cho, nawet moini przyjaciele, których stać 
byfc aa wydatną Tomoc, zamiast niej mieli 
dla nas tylko radę byśmy przyjęli bez wa­
hania wszelkie warunki postawione przez 
zwycięskiego przeciwnika, — to dzięki wi- 
leosaeści nazzej armji znaleźliśmy się nie­
bawem w prłaieniu tekiem, ie rówsiei zaa- 
u e j streny p o s tr  ić był® raolaa warunki.

Ls,cs — ku cichemu zapewne, a rado­
snemu zdziwieniu rosyjskiej delegtsji poko­
jowej — były te te same ią&anit, z jakie- 
mi nasi pełnomocnicy ulali się do Mińska, 
Zwyoięitwo wyprowfd„iło było rząd sowie­
tów z równowagi. Nam latcmiast powodze­
nia miiitarn* armji nie zamąciło trzeźwego 
sądu ani tai podszepnęłe złych, pokojowi 
wrogich myśli.

Nic iąiam y nic więcej, jaktyike tego, 
co się nam stuszaie należy i co jest kolie- 
czne dla naszej egzystencji. Pragniemy po­
nadto zapewnić sobie na przyszłość bezpie­
czeństwo przed zamachami sąsiedzkimi na 
aa;zą całość i niepodległość.

Tedy niewygórowane iądaaia, nie obłę­
dne pretensje, nie majak i impsrjalistycz-

mm

EMIL LUTECKI.

Francuzi.
(P riyczyiik l do charak terystyk i w ielkiego 

narodu,)

Jednym s zeszdniciych objawów iycia 
umysłowego zmartwychwstającej P#l»ki jest 
wzmożenie się n a as wpływu kultury fran 
cuskiei. A spowodował to odrodzenie trady­
cji s-,*nicł wewekJei spadsk kolosu niemiec­
kiego, zaełaniająccgo nam kulturę zachodu, 
przez którą rozumiemy w tym wypadku ideał 
cywilizacji latyńsko romański, ściślej mówiąc, 
lraaosk i,

Do taj przyczyny zasadniczej pnyłą- 
ezyłL s ę, d/uga, czysto zawnr^z^a i bezpo­
średnia, Ozy)’ nie widzimy b wiem w pol­
skich miastach : miasteczkach mmdurów 
oficerów francuskich przybyłych do nas 
z srmją H ll ua? Interesuj ii»y się nimi, 
rozmawiamy z nimi, Mówimy pe fran­
cuska.

Jaki jest więc ten naród, którego cy­
wilizacja tak iywo ia« dziś ob hodzi ?

Nie kusimy się w tym sikiou dzien­
nikarskim o dokłzdaą charakterystykę Fran­
cuzów. Zresztą, czy wielotomowe nawet dz;e 
ło, wyaaerpałeby tak skomplikowaną treść, 
jak dnsza narodu i to dusza tak z ł.i .a a , tak 
pełna póiŁwiat‘,ł i półcieni, niespodziewa­

nych kontrastów i subt&leyeb ira teów , jsk 
psyche Galji? Będziemy zadowoleni, jeżeli 
uda nam się zrcb’ć kilka trafnych pocią­
gnięć węglem azki rwrm, sznyeł#njących 
pewne braki w wyobrażeniach e naturze 
francuskiej, lub poprawiających pewne ry-y, 
błędne,

Lubili *taroij*ai H*l!euow;e, a zwła- 
szcza nijsslaehfttniejszy szerep ich, Ateń 
czycy fcrzeeiw8ta*ivć się Ps a#^, barbarzyń' 
com z Azji. Świadomi swej cywilizacji spo 
teoznej i estetycznej', chętnie porównywali 
się > tym lodem niewolników, ko hająrym 
się w ordynrreym przepychu i nierozumie- 
jącym gr»ekich ideałów Piękna i Umiarko­
wania. Thskyd d*a w nttcbnionyns ustępie 
sławi przed awymi rodakami ber cenne bo­
gactwa dusiy halleńs^iftj, proctcj picknei 
i szlachetnej, jak świątynia atycka. A na­
przeciw — natura barb n y ń e j  ppfikiego, 
fałsiyws, niska i okrutna,

Anaiog>8zn*u* przteiwieńetwem rasy 
franoaskicj i niemieokisj chrobrą się Fran­
cuzi szczególniej «*d czasu woiny, kiedy an- 
t^patja raaowa wybu hła > całą siłą. Tóu- 
kydidesem był tu prosty szewe wieskewy 
inwalida wejenny, który pray but«l«« wina 
malował nam kontrast miedzy obu na­
radami.

,Niemey — mów! — m rą  instynrt 
rabusiów: nie eą nigdy sadow ym  z tego 
co mają. Zawaza spoglądają łakomie na de 
bro Vi. da U u as jest inaczej: Cs do ldJiie 
jestem szczęśliwy, ie mim robetę, utrzyma 
ja  bez wsiaikiego trudu rodzinę, i  r

j winko tei sob!e mogę pozwolić, Więcej mi 
nie potrzeba. Prtytem les Boches piją za 
dnie piwa; to i<h esyni ciiikimi g ubasami 
i nadęt?mi głupcami Na „blzguc" Francuza 
odporu  Niemieo grnbiaństwem". 'Wtórowa­
ła mu osła prasa francuska, gdzie powta- 
izsło się stełe zestawieąie nous et tux.

Nie potriaba wykazywać, ile było je­
dnostronności w takiem przedstawianiu kwa- 
st;i. Francuzi, którzy przysłowiowo me zna- 
ią zagranicy, byli jednak zmusteni pr>e* fa- 
talsość historji zapsznać się z Niemcami. 
A thoaiaz f*yśi li, ia  puzsali ich do gran 
tu, należy stwierdzić, ia daleko im do praw- 
dniwego zrozumienia p»ycLrl g ii germańskiej, 
Złsaduieza wadą ich oceny fayło te, ie  na 
egół z»Łykali oczy na zalety swych wrę­
gów, co Uh zresztą nie m  dregs w cza 
się wojay kosztowało, Go do jednego się 
tylko Francuzi nie pomylili: oto uczuli in­
stynktownie biegunowe przeciwieństwo tych 
dwóch ras, Budko zbiorcwo natury są tak 
międsy sobą s>rr*c-,n3 tak cię w ajemnie 
wyklu zające, jsk natura Francuzów i Niem­
ców. I jesteśmy przekonani, ie  te isst za- 
B&dn;c*ą przj zw ą i tajemnicą wiekowego 
speru tych ludów.

Z:umi«wa;ąca są sprzeezieśfi w Batu­
rze Francuzów, Przed wojną o ini% bardzo 
rozpowszechniona była, są rasą sdegenerowa- 
ną, w pełni dck^dennji. Twierdzenia to oplie- 
rt*o głównie na fakcie zisuaszującc?® ma.iej 
ssania aię liczby urodzin, spowodowanego 
egoizmem kobiet i rozpustą mężczyzn

Tymczasem przyszła wojna. Niemcy

zbrojne w swą koltnrę materjalną i fenomal- 
ną organizację, Niemcy typ narodu, przeiy- 
wającego zenit ewolacji swych sił iywotiych, 
rzaoają się aa nieprzygotowaną sdeg nero- 
ną Francje Pesymistyczni Francuzi i ich 
przyjaciele smutnie kiwają głowami, Niemcy 
i iani BMitteleurep-jczycy" zacierają ręce. 
W tern zalew europejski zatrzymuje się nad 
Marną. J  ff.e bowiem uznał, ie dalej cofać 
się me można i wyeał do swoich „sdegene- 
rowasych" podkomendnych rozkaz, ie  dal­
szego odwrotu nie bęfiie, ia  natomiast mo­
im  zginąć, ale nigdy się cofnąć, I co wi­
dzimy? Cofają się. ale Niemcy, i to tak za­
sadniczo, ie  ed tej chwili lesy wojny i cy­
wilizacji są roiet!lygnute, W dalszym bo­
wiem ciągu kampanii Francuzi walczą i cier­
pią z iówaem męstwem i młodzieńczością, 
jak a*d Marną. Z młodzieńczością? Jaki,., 
przecież niedawno mówiliśmy o starczośei i 
dekadencji ?

Tak jest. Wojga odkrrła cezom zdu­
mionego świata, a prsedewssystkUm samych 
Fraaauzćw nieprzebrane skarby młodzieńczo­
ści ducha i rasy starej Francji. Tak, starej, 
cywilizacją i dorobkiem kulturalnym, ale 
młodej azczarym entuzjazmem ducha* nie 
tym, który efzktewaie błyska w eleganckiej 
m orie retora z Akademii, lecz tym, który 
iarty ł się w oczach męczeńskiego poilu, gdy 
gn'ł w krwi nych baynach okopów, gwiidiąc 
aiefrzaobhwie La Madslon...,

Mimovol i zahaczyliśmy o nową sprzecz­
ność jjską adrtdza duiza francuski, mówiąc 
o powierzchownym entuzjazmie retora, jakim
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aa — a ptzt&ież 1 z tylu stron pomawiano 
m a o imperjalizm, choć on takj obey nasze­
mu charakterowi narodowemu!

Zdaje się, ia  delegacja rosyjska w Ry­
dze takie jaśniej patrzeć poczyna i lepiej 
rozeznał ić stan rzeczy, aniieli ta sama de­
legacja w Mińsku. Odrazu ton ebrad był tu 
inny, więcej pojednawczy, a skłonność do 
ustępstw widoczna. ZUtem dany został grunt 
pod możliwość porozumienia. Wprawdzie bo­
kami dawały się jeszeze i dotąd dają sif sły­
szeć pogróżki, niby warczenie odyńca, ugo­
dzonego w samo serce kordelasem, Troskie- 
go, ale ani Joffa, ani jege współpracownicy 
nie podchwytują dzikich i... niedarzesznych 
instygacyj. W Rydze delegacja rosyjska przy­
brała fiajognomjg pojednawczą, zdaje się rozu­
mieć, ie stanowisko Polski jest słuszne, a Bo. 
sja zająć powinna we własnym interesie sta­
nowisko rozumne. Niema pcmiydzy warunka­
mi oba delegsoyj przeciwieństw tak jaskra­
wych, iiby nie dały się ująć pod jeden mia­
nownik, niema prób puszczenia się krytym 
sztyehem. Bobra wola zdaje się panować po 
obydwu stronach. Okropne widrne kampanii 
zimowej ceraz bardziej traei g n n t  pod no­
gami... Uprawnia te więo de nadziei opty­
mistycznych, że pokój da się osiągnąć.

Nioebłe przychodu, meeh dobrotliwą 
rękę złoiy na breczącyeh krwią ranaobl Spra­
gnieni jesteśmy jege przyjścia 1 róidiką oli­
wną, choć nie otwarlibyśmy mu naszych po­
dwoi, gdyby miał przynieść nam stratę i upo­
korzenie.

Dość jiż  rozlewu krwi, dość tyeb zma­
gań okropnych 1 Oby dobry duch ludzkości 
przyprowadził do spamiętania jej urągów, 
My zawsze byliśmy gotowi posłusznie iść 
za nim.

Z podróży Prizydinti Ministrów.
Prezydent Ministrów Witos przybył 

w ni zdzielę w południe w towarzystwie Gen. 
Del. Bząda dr. Gałeckiego i szefa lekcji 
Studzińskiego do Brodów.

Na dworcu powitali Prezydenta Mini­
strów pułkownik Herbert, marsza! i  powia­
tu krodzkiego Bocheński, slarestL Marynę* szi 
i reprezentanci wojskowości, puczem idal sij? 
Prezydent Ministrów do musta, witany przez 
tłumy liidaości miejscowe;, zgromadzanej 
przed budynkiem starostwa.

Tu przemówił marsz. Bocheński, wita 
jąc Prezydenta Mmistić*? imieniem powiatu 
i zastępea burmistrza Morgenstern imieniem 
miasta.

Prezydent Witos wygłosił z balkonu 
domu starostwa dłuższe przemówienie do 
zgromadzonych mieszkańców miasta i ws. 
okoticznyco, zapewniają*, ie  Bsąd nezyni 
wszystko co bonzie w jege mocy, aby, ciężko 
nawiedzonej przez najazd bolszewicki ludności 
przyjść z jak najwydatniejszą pomocą dorai 
ną a zarazem zapewnił, ze wojua jaką obec­
nie Polaka wrowadzić musi, niema na celu 
ani zaborów, ani ujarzmienia kogokolwiek 
z obywateli. Na sztandarze wojsk i w progra­

mie Bządu jest hasło zabe^ieeienii wolności 
dla wszystkich obywateli oraz zakończenia 
wojny i przywrócenia sfokeju, Wyrażeniem 
przekonania, ie wróg już więcej na tę zie­
mię nie wróci i zapewnieniem opieki ze 
stron? Rządu zakończył Prezydent Ministrów 
swoje przemówienie, które zgromadzona lud­
ność przyjęła gorącymi oklaskami, wznosząc 
na cześć jego okrzyki.

Następnie przyjął Prezydent Witos 
w biurze starostwa reprezentantów miasta 
i powiatu.

Najpierw proboszcz miejscowy ks. Kraucs, 
potem reprezentanci miasta, wójtowie wsi 
iu*ki«h, koloniści polaey z powiatu i insi, 
przedstawili okropne stosunki, jakie zapano­
wały w Brodach i wsiach okolieznyeh skut 
kiem nap zda bdlszewickiego. Tyfus i czer­
wonka dziesiątkuje ludność, btak odzież?, bu 
tów, bielizny, sboł*, mąki soli, środków le­
czniczych, utl*, koni. Wszystko to zrabo­
wali bolszewicy, pastwiąc się szczególnie nad 
kolonistami polskimi, których doszczętnie zra­
bowali.

Prezydent Witos polecił zawiązanie 
miejscowego komitetu ratunkowego, któremu 
Bząd dostarczy produktów spożywczych, tro­
chę odsieiy, zboża na zasiew i wszystko co 
będzie mógł dla rozdziału między ludne ść. 
Generalny Dalegftt Bządu dr. Gałecki złożył 
do rąk s tn o s tr  znaczną symę jako zapomo­
gę doriżas. Przedstawiciele ludności wiej­
skiej tak Polaey jak i Ukraińcy serdeenaie 
podziękowali za ebiee«aą p®moo, dając temu 
wyraz okrzykami: ,NB«h żyje",

Po poałnth antach ndal się Prezydent 
Ministrów wprost ze starostwa w dalszą po­
drób do Złoezawa, Taraopnla i innych miej­
scowości w wschodniej M-łopokec.

Arnja dla roli.
Wydaibł prasowy Ministerstwa spraw 

wojskowych komunikuje następujący rozkas 
M aistra Se.nkewskitg*»: Wojskowość, pomrą 
swoich obowiązków obywatelskich eras po­
wodowana uszne cm wdzięczności względom 
społeczeństwa, od którego w niedawno mi­
nionych e yikieh ehwiiaeh doznała wydatne­
go popareia, pragnąe się odwdzięszyó za do­
znaną pomne materjalsą, a przedewszystkiem 
moralną, organizuje obecnie akcję pod ha­
słem : Armja dla roli, Konieczność dahzej 
wysyłki dla armji w peln nie dowala nie- 
ste t/ pospieszyć z tak wydatną pomocą, jak­
by sobie tego Minister spraw wojskowych 
tyczył. Z tego powodu pomoe wojskowa dla 
roli rozciągnięta być moie na te powiaty, 
które najbardziej ucierpiały wiketek inwazji 
bolszewickiej, a dotyczy to powiatów woje 
wództwa białostockiego i warszawskiego, po- 
totonych na wschód od rzeki Wkiy, na 
wschód od przyczółka warszawskiego, dalej 
powiatów woewództwa lubelskiego, pełoio- 
nych na wsebód od Wisły i Wieprza, w końcu 
tych powiatów, które fcyljr na wiedzione inwa­
zją bolszewicką. Cel akcji stanowi przyjście 
z pomocą w kopania ziemniaków i okopo­
rni zn, w zwózce tyehi?, oraz innych jeszcze 
pozostających w poiu produktów rolnych, 
w orce, oraz wzaaewie oziminy. W związku 
* powyższą akcją wojsko obejmie dostarcze­
nie iołniersy do powjżssyeu prac, dostar­
czenie środrów tiassportowyeh, zaprzęgów, 
w miarę mętności samochodów ciężarowych 
i t. d ,  a wkońm trwałe albo czasowe od­

stąpienie części keni wojskowych. Bozkaz 
zm ądsa szczegółowy sposób, w jaki w po­
mocy tej mają uczestniczyć poszczególne 
okręgi generalne. M aister nakazająe bez 
włoczno przeprowadzenie powyiszej akeji za­
znacza, ie tylko bezwłoezna pomoc ze względu 
na krótki czas, jaki n r9 jeszcze dzieli od 
naetaaia chłodu i mrozów, przyczynić aię 
moie do osiągnięcia ce’n i oczekuje, ie 
wszyscy dowódcy okaią zrozumienie dla tej 
nade; ważnej akcji i jso3pieszą z najdalej idącą 
iaiejat?wą w jej pizeprowadzeniu. Zakończe­
nie powyiszej akcji nr znaczył Minister na 
SI października 1920,

Komisja mieszana.
Na skutek porozumienia między Rządem 

polskim i czeskim została utworzona komisja 
mieszsna, ztoiona z przedstawicieli Bządu 
polskiego i czeskiego, której zadaniem będzie 
opracowanie projektu ustawy o stosowaniu 
aktów Bady ambasadorów w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego z 28 lipca. Posiedzenia komi­
sji rozpoczną się w pierwszych dniach pa­
ździernika w Warszawie, dokąd przybędą 
w najbliższą sobotę delegaci czescy. Znacze­
nie tej komisji jest o tyle waine, ie  daje 
ona moineśó rozstrzygnięcia palących kweitji 
w sprawach naredewysh, jednostek i orga­
nizacji polzkieh przjłąamnyfth de Czech w 
dziadziało poddaństwa, czkelnietwa, amnestji 
i ż, <..

I gram z Kowna od rządu litewskiego, aby 
|Rząd Polski wycofał natychmiast swoje woj­

ska na linjg z 7 grednia 1919. Aczkolwiek 
w telegramie tym iząd litewski nie oświad­
czył swojej gotowości do bezwarunkowego 
wycofania wojsk litewskich s terjtorjnm 
Pelski i nie wspomina ani słowem o pod­
porządkowaniu się uchwałom Ligi Narodów 
% 18 b. m., Minister Sapieha w porozumie­
niu z szefem sztabu generalnego i wicepre­
mierem D. osyńskiss zaproponował rządowi 
litewskiemu ponowne nawiązanie pertrakta­
cji bezpośrednich w Suwałkach, 29 b, m,, 
cslem omówisnia spraw związanych z usta­
nowieniem linji dsmarkaeyjeej i zagwaran­
towania zachowania ścisłej neutralności przez 
Litwę, Delegacja polska uda się do Suwałk 
28 b. m.

Z W arszawy.
Gania W aruam ia  podaje:
Piastujący etenowkks dowódcy 0. G 

Wamawikfcg#, gen Trzaska Durski ustąpił, 
a stanowisko te objął obrońca Lwowa, gen, 
Wacław Iwaszkiewicz.

Naród podaje:
Dziś rtzycesęły się obrady pedkomicji 

w sprawie su ta wy o kontroli Pzńztwa 
W skład jij wchodzą: pp. A ism  Swida i 
Bsdzitzewskl.

Ganta W antam ha  pisze;
Do Bygi nadtamta wiadomość e are­

sztowania przez bolszewików w Mińska ks, 
biskupa Łozińskiego, za rozmawianie z poi* 
tką delegacją pękaj iwą.

Z Mińska komunikują, ie  w ostatnich 
dniach ogłoszono t»m b:»r?oską republikę 
rad. Deklaraaję w spran-ic wernętrtnego 
ustroją pcdpisali białorusey i litewsko-Malo- 
russy komuniści eraz Bund iydowski. Nato­
miast S. S. uchyliło się «d podpisu i udziału 
w radzie.

W Ministerstwie spraw zagranicznych 
rozwLŚi. ię jest sprawa utworzenia poselstwa 
w Persji oraz wysłania drugiej legacji do 
Gruzji. Pierwsza misja polska na Kaukaz e, 
jak wisdomo, wpadła w ręce bolszewików.

Ł i i w  a.

atawistycznie jest każdy Francuz, i o r.etel- 
a tia  choć niechętnie uzewnetnmająeen się u 
czucia żołnierze, Taka już jest natura tego 
ludu, łe zwykle to, co widzimy u niego na 
zewnątrz, jent posorae i nie iatotne, esen* 
cjinsine zaś czynniki jego dudy, głęboko są 
w niej ukryte.

I stąd właśnie pochodzi główne niepo­
rozumienie, gdy z daiaka i powierzchownie 
osądza się Francuzów. Dla nas zbyt często 
wyrazom tego słynnego temperamentu i en­
tuzjazmu francuskiego jest ognista mowa bie­
głego w elokwencji polityka czy litsrats, gę 
sto nadziewana jak rodzynkami, pięknymi, 
dżwięczaymi i majesiatycznemi wyrazami, 
jak gloire — honneur, jusqu'au bout (przy­
słowiowe w czasie w ojnyjit. d. Bcilu czyta­
jąc na froncie lwie mowy mętów, każących 
w dobrze ogrzanej sali, miał przynajmniej 
czem aię ruzwc loiić.

Nie w słow.e tedy szukajmy ewego ta­
jemniczego entuzjazmu, który niewątpliwie 
płonie w duszy fram uakiej. Ale na wielkie 
patrzmy epoki, w których szlachetna krew 
gallo-romańska w czynach wykazała, do cze­
go jest zdolna, Na Bohaterskich pa rzmy 
„grognardow“ Napoleona, 00 Earopę wzdłuż 
i w szersi przeszli i prze wojowali; na nieu­
giętych poiZws Focha, co przez cztsiy pie- 
ue lne  lata zębami i pazurami wkopali się 
w kredową ziemię Siampanji, by świat od 
zagłady ratować. W takich epokach i słowo 
rzetelny kryło w sobie ogień, gdy pedało z 
pośród czynu, z pośród tych rzeaz, co histo- 
rję tworzyły. T v  powstała porywająca Mar-

jsylianka. Nie napisał jej żaden mtnbre de 
VAcademie“, ale wytrysnęła ona z pośród 
patijotycznej armji rewolucyjnej, co wolność 
francu ką przed wrogim osłaniała najazdem,

Duch cntcz aima Francuzów występu­
je tedy pizedew8zystkien> kollektywme 1 to 
w w ieltith momentach, do których zaliczyć 
wypada również takie chwile żywiołowego 
sziłu rsduśei, jakie widziano w Paryża 11 
listopada 1918 r.

Ale w życiu codzieanem biegunowe 
przeciwieństw*. Wówczas niema chłodniej­
szego racjonalisty, niż Frsneuz.

Zdecydowany nacjonalista francuski ma­
lował nam pewnego razu, w jak barbarzyń­
ski sposob obchodzili się Niemcy z ludno­
ścią okupowanych departamentów.

„Zridaiebyśmy wyglądali — zakonklu­
dował — gdyby się B oM om  udało poko 
nać Francję i zawładnąć naszym krajem 1“

Do rozmowy wmieszał się skrajny so­
cjalista:

— A czyśmy bardzo ładnie wyglądali, 
gdy panowali nam miłościwie nasi tyrani w 
todzaju ostatnich Ludwików?

— W każdym razi o — zauważyłem z 
kolei — woleliby ebybs Francuzi b jć  pań­
stwem niepodiegłem, choćby nawat mieli t a  
tronio elesjotę, ale własnego króla, niż cie­
szyć się nawet rozległym samoriądem i li- 
boralnemi wolnościami pod berłom Wil­
helma II.

Nacjonalista spojrzał na mnie zdzi­
wiony j

Wydzitł prasowy M. 9, Z. Dnia 26 b. m, 
M nister spraw zagranicznych ettzymał tele

r — No, co to, to już nie, bo lepiejby 
nam było cststeeinie w drugim wypadku, 
a it w pierwszym,

I  słyszałem, jak dodał do kogoś na 
atronie:

— Ci Polacy wskutek długiej niewoli 
posunęli sbój patrjotjzm do jakiejś dziwatj 
egzaltacji,.,,

Ten sam realizm, który Polrka czzss® 
moie razić, przeb jr się u Francuzów we 
wszystkich dłiedzinaih życia, Studentowi 
uniwersytetu przycbodti tam rzadko namyśl, 
ie nczy się dła kształcenia swego umysłu, 
to jest w rezultacie ć h  uszlachetnienia uu- 
szy, Wybiera wykłady, które ma są niezbę 
dnie potrzebne do złoZema e^zzmina, prze­
chodzi niecierpliwie te egzaminy, byleby 
tylko jak najszybciej uzjskić patent i objąć 
zamierzoną posadę.

Znajomego mi Polaka, siu hacza Sor­
bony, zapytał rsz kolega Francuz, do jakiego 
się przygotowuje egzaminu. „Vout iracaillee 
en vua de gutl examen?u Zayyuny odpowie 
dn&ł, ie nie zamierza składać żadneg , egza­
minu, a na Sorbonie pracuje w eelu poznania 
nauki ltsncuskiej i rozszerzenia swych wia­
domości. Francuz otworzył szeroko t esy. 
Jego racjonalistyczny umysł nie mógł pojąć, 
jax można nie mieć żadnego konkretnego i 
namacalnego patantu „en vue“,

Fratcuzi chiubią się słuszaio, swą szcze­
rością i otwartością, którą uważają za enotę 
narodową. ,C het ler B ranę ais on esi franc“, 

I w istocie w życiu codzieanem mówią 
po prostu, baz nadęte ci i krętactwa, wy-

Obrady polsko-żydowskie.

Daia 25 b. m. odbyło się w Prezydjum 
Rzdy Ministrów pod pizewodnirtwem p. 
Daszyńskiego, konferencja wszystkich stron­
nictw żydowskich, która zajmowała się kwe- 
stją wzaowrietia obrad polako żydowskich.

P. I  iszjński zazątczył, ie przewodnią 
myślą konferencji jest doprowadzenie do po­
rozumienia i zgodnego współżycia, opartego 
na ohywatelskiem równouprawnieniu Kroki, 
które Riąd mmi przedsięwziąć, aby ten za­
miar zrealizować, jbędą peozynient. Wejna, 
trwająca 7 rek, ak.ncentrewała wszystkie 
siły Państnra w e.lu obrony Ojczysty, a 
wskutek tego wytworzyły się stosanki anor­
malne, które utrudniają wzajemne porosn- 
mitnie, Po zawarciu ptkeju prace pójdą 
bardzo szybko.

Przedstawiciele żydowscy podnosili zgo­
dnie, że przed przyztąpieniem da tego cięż­
kiego zadania, dotye*ą.iege położenia żydów, 
wiarę nastąpić usunięcie tej sytuacji, która 
wytworzyła s.ę w rstatniih te godni: ch. Wie­
le wypadków doprewadziłe do niesłychanie 
krzywdzących zarzutów czynionyeh Udseśei 
żydowskiej, jal oby występowała wrege prze­
ciw Paiktwu Pilskiemu, które to zarzuty od­
biły się tek teagiesaie na położenie żydów, 
w terytoriach, ediyskasych sa  wrogu.

P. Daszyński zapowiedział zgodnie % 
i^ozeniem obecny eh, że w najbliższym cza­
sie pedjęte będą dalsze obrady,

W cbradach brali udział pp, pesłowie: 
Gittsbaum, F a b its in , Htrssan, Diamand, 
Leewsnstein, Szyper i pp. Kirschbraun, 
Sperling i Przyłncki,

Program 
rządu francuskiego.
Oświadczenie rządowe, które prezy ieat 

ministrów :d\(zyt;ł w Izbie brzmi: Minister­
stwo, które Panem pru dstawBm składa się 
z ludzi, któ.zy są przedstawicielami polityki 
jakiej zg-om^dzenie narodowe udzieliło peł­
nej sankcji wyb orając wczoraj prezydenta 
ministrów prezydentem riądu. Powołany na 
to stanowisko, będę szedł za jego przykładem 
i bidę ster*! eig jego cele i jego program 
nadal kontynuować. Zasady, któreasi sig bę­
dzie kierował gabinet w polityce wewnętrznej 
są nastgjująw : przeprowadzeni# reformy spo_

jśjniewaiąc wszelki xbourrc§e de erdue“ i 
„eamouflage", Gdy ktoś w rozmowie okrąża 
wł.óoiwą rzeęs bib owija ją w bawełig, 
Frane«z jednem ironiczno-dowcipnem słowem 
daje mu poznać, że sakoda cz.«su na mydle­
nie oczu i sprowadza kwestję na właściwe 
tery,

I  jest do tego stopnia zasugesijonowany 
tą „ftanchm*, że nie widzi zupełnie, jak 
często znajduje sig w zupełnej z nią sp ruci- 
ności.

Francuz nie lubi być nieuprzejmym.
Gdy ktoś go prosi o jak*lń przysługę, któr. j 
on nie moie źrebić, uważa za nieodpowiednie w 
odmówić wprost. Powiada tedy z petaą prze- 
koaaaia miną, ucsyąi wszystko, co jest 
w j\»go mocy. ky żjtzeaia spełnić. Otławiek, 
znający Fra#«usów, wie wtedy, ie  nayewse 
nie bgózł« 0B0 spełnione. T kie postępowa­
nie ra*i»--*'-fól!Eie Polaka, fr»ył«yczujoŁ«go 
mówić zawsze to, co myśli, bez względu na* _ r. IW TA   I .  ..MMn/t __to
nie

y«,v —..—w ,vj yy u joi , wy- ‘- .g  ęyu u .
1, c»y to komu sprawia przyjemność, czy 

_ie. I  Przeciwnie. Francuz uważa nieraz za 
nieocioszny sarsaatyzm nazywanie rzeczy po 
imieniu. Histeryka nazwie nerwowym, a 00 
najwyżej nenrastenikiem; naiwność — dobro- 
duttinośc’ą, a maniery ordynarne — wiej- 
> bierni, rustigues.

(Dokończenie nastąpi)

fi



*«<a»ej i ry rów a.a ia  świętego długu jadajmy 
*ł ®Ug ięli wobec eiiii wejry, roi: if naszych 
bohaterskich poległych, przyspieszenie »feteu- 
^•wy obBitrów zniszczonych i zdm austiacji 
finansowej opartej m  jakiajwifkjsej on  t  ■- 
fiieśei, W polityce jagrwi«**oj będziemy i*- 
Jjkli jak najściślejszego przeprowadzenia t»»- 
ntatu nie dopuszczając do przodtwnirni*1 is- 
ńiege i  naszych praw. Oftcemy uezy*?ć s Li­
gi Narodów stały notęiny organ,

k  lioreid epublii ‘iwat pism*, w którym 
odwiadcsyl; to naród fraacuaci obstaje przy 
ueidach rspubiik*ńshiah, u m o i j i  wierne s? 
względom sojnasnikót? 1 zapowiedział skróee- 
aio czasu słniby wo skowej we Francji.

W sobotę w Isb e deputowanych w od­
powiedzi na interpelację postów socjalisty 
cnych  oświadczył Prezydent Ministrów, i t  
przedewssjstkiem pragnął rozwiązać yizesi 
lenie gabinetowe i pozostawił na stanowi­
skach ministrów, któray brali udział w ga­
binecie Milleranda.

Następnie mówiąc o Bogji, zaznaczył: 
Mówi siy ciągle o rewolucji rosyjskiej. Nie 
traeba j.Jnak  upominać o narodzie rosyj­
skim, którego przyjaźń dla Francji byta bar­
dzo otynna. Byleby bardio peiądinem, by 
naród ten ryehło odzyskał poraądek i dobro 
byt, gdyt jest on jednym i  niezbędnych 
elementów pokoju światowego. 111 naloty 
nigdy upominać o pomocy, którą on nam 
dat na początku wojny, w czasie najazdu 
niemieckiego,

W sprawie Węg5er powiedział, te w 
iadaym wypadku rząd nie wmecsa siy w 
sprawy polityki o ei„nę«,rzrej jakiegobądź 
kraju,

Prezydent ministrów poruezył następnie 
kwestjf polityki wewnętrznej, Itba wypowie­
działa siy za polityką p rze d n ieg o  gasinotu 
wobec klaty robotniczej, i aprobowała ją. 
Btąd obecny zdecydowany jest prowadzić 
politykę jak najliberalniejszą i politykę zje­
dnoczenia narodowego. Jedność powinna być 
dtrzymria takeamo na froncie wewnętrznym, 
f k  była utr 'fmafia na froncie bojowym. 
Lsygui. zakończył gorącym apelem do 
Wszystkich posłów L by, by pracowali caf 
wepólnem działem.

Konferencja brukselska.
Bozr < czyta swe obrady konferencja w 

Brukseli, mająca na celu -sutrzygn §cie 
spraw natury finansowej i ekonemicnej i 
usuniecie europejskiego kryzysu, spowodewz- 
aego zaburzeniami, jakie w tyciu ekono- 
micsfcosa narodów wywołała wojna.

Na sobotdem posiedzeniu uchwalono, 
te  językiem urzędc jym  bydzie jyzyk francus­
ki. Przedstawiciele pahstw neutralnych 
oówiadczyii, te  połoienie finansowe tych 
państw od chwili zawieszenia broni pozosta­
wia wiele do i/c e n ią . Przedstawiciele Fran­
cji w prostych a skromnych sto eaćh określili 
8Jth»cj§, s następnie ogłosili zasady, na któ- 
rych opiera siy polityka finansowa Francji, 
* mianowicie; 1. Systemem podatków zabez­
pieczyć równowagę normtlaych wydatków 
państwa, 2, amortyzować i skonsolidować 
długi, 3. zmniejszyć a później Bkasować ze­
wnętrzne zasupy 1 rozpocząć spłatę długów 
zagranicznych, 4, o ile możności pizeetać 
czerpać z banku francuskiego i spłacić dług, 
zaciągnięty w tym banzu przez p.ń< t»o, To 
exp*Be podkreśliło znaczenie wysiłku podatko- 
w .to , który n e  ma sobie równego w prze­
szłości. Oiętof podatkowy, który wynos,! do­
tąd na gzowę 108 fr., będzie wynosił w 1920 
r, przeszło 420 fr.

Przedstaw.dcl Po<ski p, Gubshi s" ó- 
eił na to uwagę, te Polska od r, 1919 usi- 
lujo wprowadzić równowagę bufietową, atoli 
wyniki gospodarki podatkowej wobec cyfr 
bndżoiu nte mogą dić zzdawala ąaega rezul 
titu. Gały bowiem budżet pętaki w ciągu 9 
i&i&sięey wymigać .tędzie mniej więcej około 
41 m Ijardów haerek, Go do przyszłych zobo­
wiązań flnai lowych stoi delegacja polska na 
ten tLiiw.sku te  mntajszą się ane po od 
padnięciu wydatków na matarjały wuwane, 
Spodziewaną jest takte poprawa z tego po­
wodu, ie  odpadnie potrzeba sprowadzania 
wętf* g Bląskiego gdy w ynk plebiscytu 
wyptdaie na korzyść Poisti,

Obrady fconiereiaeji zakłócił dość hu­
morystyczny incydent, Oto onegdaj zupełnie 
niesjo&ianie przybyła do Brukseli delegacja 
ukraiiska z Mikołajem Wcssrlką na czele, 
Do obrad jednak nopueiezoną me został*.

le itin z i w Echo de Paris nazywa wcz >- 
rtjsse posiedenie konfjretcji w Brukedi 
dniem ikarg bogatych, fliespanja skarży się 
na systwa pieniężny, przez który srebro tra­
ci na wartości. Pcmoc musi polegać na tam, 
by Higtyasja wszystko Bpłaciła eo jest dłu- 
taa stgiamiey, a więc p.zeiewszyBiki»m po 
tyczkę Naroktańską, która w swoim czasie 
zaciągnęła wepóluie z Francją. Sz.~a,eirja 
n>Tae^a ia  te, ta  muei kupować surowce 
i półfabrykaty w krajach, posiadających " J -  
soką w nutę, rynek zaś zbytu w centralnej 
Buropie adpada z powodu spadku waluty. 
D uijt n rsek  r i  t», te  produkty goRpedajr-

icze ęptsedaje A iglji po maksamrdajch ce­
nach, atomiast węgiel angielski zmuszona 
jest knpew-ć w droi?e licytacji.

Porti^sz jest zdania, ie  państwa neu- 
trdue  ebebedzą xiiczen ata najwaini^szą 
sprawę, a mianowicie esy są skłonne binć 
udział w między narado we] psiysita, P&ństwa 
sukcesyjne, jak Jugosławia, prsedatamają 
swoje pontonie jako bean&dsiejne, wskazują 
jednak na bogactwo kra,u, w którjm po­
tyczka byłaby dobrze ulskewana. Prsytł3?a 
nie wszystkiego tego znużyłoby czytelnika.

Włsśeiwa konferencja zaosnie się do­
piero w przyszłym tygodniu, P srtm ai j;łówną 
uwagę zwraca na ami irykańskiego delegata. 
Jestto amerykański przedstawiciel komisji 
reparaeyjnej Boydei. Wobeo tego, te  delegat 
Aleksander (?) prezydent N. York Gity Bank 
wycofał się w  lapeu, Beyden depiero w osta­
tniej ehwtli dobrał sobie dwóch współpraco­
wników. Pertlnax zwraca uwagę, ta amery­
kańscy delegaci większą cześć wczorajszego 
dnia spędzili w towarzystwie autajackiego 
sekretarza skarbu Beischs. Ukraińska dele­
gacja, która aię wczoraj niespodtiewanie zja­
wiła, nie zootała przez pnewoduieiącego 
J. lora dopuszczona do obrad.

Koiigres komunisiów w Pradze.
OJ soboty toczą się w Pradze obrady 

kongresu komunistów. Obrady rozpoczął prze­
mówieniem dr. Smeral, który nakreślił pro­
gram i taktykę partji k o m n ty czn e j. Jest 
on zasadniczo przeciwny próbom gwałtowne­
go przewrotu, oświadcza jednak, ie part ja 
komuaietyoinr muei być gotowa, by w ka­
żdej chwili sięgnąć po buławę w republice, 
W czeBkiej republice muai nastąpić wywła- 
siorsnie wielkiej posiadłości, wielkich ban­
ków i wielkiego przemysłu, W czrsie prze­
wrotu komuniści będą się starali oszczędzać 
stan średni, ponieważ oczekują od mego po­
mocy materialnej, Po Smeralu przemawiał 
burmistrz m. Berna Yauiek. który rówaiei 
deklarował eię jako zwolennik ustroju komu 
łsitttyozaego. Na kongresie zjawiło się dotąd 
około 3*0 delegatów. — Na wczorajszych 
obiadach przyjęto rezolucję wyrażającą Bo- 
eji sowieckiej sympatję w walee przeciwko 
Polsce i potępiając rządy Horthy’ego na Wę­
grzech. Przyjęto również rezolucję wzywają­
cą poadro. renie i sympatję moskiewskiemu 
proletariatowi. W czasie wczorajszego posie- 
d taia  odbyły sfę również demorstrreje ro- 
botnmów komun atycz&ych w Pradze, Przy­
szło do krwawego starcia między komuni 
strmi a robotnikami soe. demokratyesuymi, 
Podczas demonstracji przemawiali prawie 
wszyscy przewódoy komunistyczni, którzy 
wzywali do przzwrotu. Najwięzsie wrażenie 
wywarła mowa dr. Smerala, utóry sprzeci­
wiał się próbom ~ o rozumienia z prawicą sos. 
demokratyczną. Nat miast Yamek prąpma- 
w ut za ewentualnem poszumieniem się z 
prawicą boc. demokratyczną.

Na jtgo wniocek uchwalono wezwać 
dotychczasowy wydział ■ ykosawciy partji 
soci&lno-demo .raijcznej, aby w przeciągu 24 
godzin „wziął udział w obradach kongresu 
komunistycznego, a tera samem legalizował 
uchwały kongresu. Foniew&ż wydział wy­
konawczy partji soc, demokratycznej wniosku 
tefju nie przyjmie, kongres przystąpi do wy­
boru nowego, czysto komunistycznego wy­
działu wykonawczego. Dzienniki omawiając 
szczegółowo dotychczasowe wyniki Louuni- 
stycznego kongresu, wyrażają na ogół podo­
bne zapatrywanie. D .en.ini mieszczańskie 
twierdzą żv kongres właściwie zakończył się 
fiiskiem komunistów. Wogóle poza dzienni­
kami czysto komunistycznymi cała prasa jest 
zdania, ie  kongres nie osiągnie żadnych 
większych sukcesów, 7enJcov twierdzi, że n& 
ubeziym kongresie frsedewszystkiem obja 
wiła się niespodziewana niechęć robotnikow 
czeskich odnośnie do .'.aswania odłamu le- 
wieowero partją komunistyczną.

Wcgóle odłam, o którym jest mowa, 
niechętnie przyjąłby nazwę partji komuni­
stycznej Wedle twierdzeń Vmkow większość 
robotników nie zgodzi się na program trze­
ciej międzynarcdówti. Wobec tego postaho- 
wiono wysiać «o Moskwy jednego z prze- 
wódców komunistycznych, który w Moskwie 
sabit f - ł  o złagodzenie ewentualnie o zmianę 
w,trunków przyjęcia czeiLo-stafackiej psrtj 
lewicy socjalistycznej do tasesioj między&a- 
rodiwki. W pierwszym r^ędsre delegat ten 
będzie się starał nr ;tonić M skwę do t go 
Zmj zrozygeowsns z nazwania cteski«h boi- 
ssawików partją komunistyczną. Ińbunc ta- 
mieszczą wiarygodną wi dom ść, ta na wczo­
rajszych obradach z rsUnu? ano eię rówj^ei 
nad tern, czy republika czeska nie powinna 
by w d f  > n  wypadku pospieszyć BobjI so­
wieckiej z ycmooą militarną,

Większość delegatów jednakis wypo­
wiedziała się przeciwko temu zamiarowi.

iw ln ta .
— JEfól włoski zatwierdził dziś a<tta- 

wę, uchwalaną przez parlament w sprawie 
ratyfm o i traktatu w St Gsrmain i ^  a g a ­
wie aseŁsji obszarów, przyznanych Wło- 
bhom. 2 toj ekazji wystosował król do ge- 
nerainzgo ses?r«t»t?sz» w Trydencie depessf. 
w której wita Trydent i ludność połączoną 
samorządem.

es  Da Londynu przybył następca Ka 
mioniewa Bjazanow.

— Bokowania dyplomatyczne między 
Chinami, a Bosją zostały zerwane.

Przedstawiciele górników angiel­
skich i właściciele kopalń zebrali eię w so­
botę na narady w urzędzie handlowym. Be- 
kow&ria toczyły się w duchu pojednawczym, 
eo daje nadzieję rychłego pomyślnego i t-  
twienia konfliktu. Decyzja spretywa obecnie 
w ręku bezpośrednio interesowanych, Bząd 
trzyma się na uboczu.

— Holaadja nosi się z zamiarem za 
warcia z Francją konwencji wojskawej na 
wzór konwoiui franeusko-belgijskiej,

=  Wojska sowieckie edniosły zwysię- 
stwe nad wojskami Emira Buchary.

=  Generał Wrangel po zajęciu Ale­
ksandrowska posuwa się daiej aaprzód w 
kurunku Berdiańska, Oddziały powstańcze 
atamana Mzehey zajęły znsemą cz*ść gu- 
b e n ji jekateryiosławskiej, połtawskiej, ehar- 
koi skiej, «iraz dorzecze Donu.

Moratarjum ■ zacbodoiej Małopolsee.
Z dniem 1 października 1920 rozpoczy­

na się w okręgu krakowskiego oądu apela­
cyjnego ostateczna likwidacja materjałów 
wojennych, Niespłacone jesicze pretensje, 
oraz weksle wystawione przed 1 październi­
ka 1915, mają być spłacone w 4 ratach 
kwartalnych, z których pierwBza przypada 
1 października.

Opodatkowanie pracowników 
państwowych.

Główny komitet pracowników państwo­
wych imieniem Związku Stowarzyszeń urzę­
dników z w yks^cen ism  akadsmickiem, 
ccztej Delegacji pr. p. b. zab. austr., tudzież 
Związku sędziów Małopolski wniósł do Bidy 
Ministrów następujący memorjał:

Ustawa z dnia 16 lipoa 1920 Dz. U. 
Nr. 82 poz. 550 wprowadza podatek docho­
dowy i majątkowy, ebowiązająey na całym 
obszarze Polski. Wbrew żywionym nadzie­
jom pnecwniey państwowi nie zostali posta­
nowieniem tej ustawy zwolnieni od płacenia 
tegoi pc datku.

Projekt Ustawy służbowej (Pragmatyki 
ełuibowej), którogo artykuł 21 obejmował 
zwolnienie pracowników państwowych (urzy 
uników i niiszych funkcjonarjłssy) od po­
datków i danin na rzecz Państwa od po­
bieranego uposażenia nie stał się dotychczas 
ustawą i niewiadomo, kiedy to nastąpi.

Pracownicy państwowi Małopolski byli 
dotychczas zw okuni od opł .ty wszelkich 
opłat i daUL na recz Państwa z tytułu po 
bi«ranego uyosaźtn a jako to : od podatku 
d chodowego, stempli, ta*s i datku na fun 
dusz emerytalny. Uwolnienie to zapoczątko­
wano rozpouądzeniem byłego austr. Mm. 
Skaibu z dnia 4 grudnia 1916 Dz, pp. Nr. 
9 t i  1916 i przedłużano odtąd ciągle — 
ostatnio rosp. b, au-tr. Minist. Skarbu z d. 
11 września 1918 Dz wp. Nr. 333 ex 1918. 
Powyższe zwotaienie xatwieidii!a Komuja 
Bsądząca dla Msłopelek. — a ostatnio Mi- 
nist rBtwo S uliku  w Warszawie ro»por ,p 
dżemem z d, 26 lipca 1920 Nr. 52292/20 
Dep. Adm, z tera, ie uwolnienie to obowią 
zue a“ do odwołania,

Wexyetk;e to uwoiniezia były uzasa- 
pnione szezupłem wynagrodzeniem pracowni­
ków państwowych i ciągle wzrastającą dro­
żyzną, spowodowaną stosunkami wojennymi, 
wskutek czego pracown.cy państwowi nie 
tylko, że ze swej płacy nie mogli wyżyć lecz 
popadali coraz bardziej w skrajną wprost 
nędzę. A jednak były to czasy i stosunki 
pod względem ekonomicznym lepsze — w 
porównsmiu z dzisiejszymi.

Dziś, gdy te stosunki tysiąckrotnie się 
S?sgors yły — a pracownicy państwowi — 
mimo eiągitago fodwyiszania płac staczają 
się coraz esybciej w przepaść nędzy, — L.ąó 
lak doszło de naszej wiadomości — zamie­
rza cofnąć uwolntanie pracowników państwo­
wych od uiszca^nia pedatku diteaodowego 

Byłoby to krzywdzące a.
Powołana ustawa wprowadza w art. 

l a  bardzo wysokie etawki podatkowe — a 
przy stosunkowo noicinaibio wysokich pła­
cach dzisiejszych, pracownik państwowy — 
nawet nic wysokiej M egerji a . p, VU i TI

płaciłby 5.000—8.000 Mk. rocznie podatku 
dochodowego.

Wskutek spadku naszej waluty otrzy­
muj^ dziś pracownicy państwowi stosunkowo 
wysokie płaci, głównie formie dodatku 
drożyźatanegn. Te płace są jednak płacami 
głodowemi, z których lsdwie wyżyć mętna 
a jut bezwarunkowo nie wystarczają na za- 
kupno nsj*iezbędn/«>r*ych artykułów pierw­
szej potrzeby, jićk odzież, bielizna, obuwie 
i t. p. Bo wysokie te dochody to tylko fikcja. 
Ais za to podatek, przypadający od tej fikcji 
byłby dla całej rzeszy państwowych nędza­
rzy b:r(jio bolesny be wynosiłby miesię­
cznie Su O, 400, 500 i więeoj marek,

Bszumiemy dobrze, te Skarb Państwa 
jest w potrzebie, ale jeśli pracodawca t, j. 
Państwo nie j«st w, mętności opłacać swyeh 
pracowników nawet tak, aby mogli opędzić 
wszelkie najkonieczniejsi wydatki pełączons 
z utrzymaniem siebie i rodziny — to przy­
najmniej winien uwolnić ich od wszelkich 
opłat i danin od pobieranego uposażenia — 
na rzecz własną względnie przejąć ten eię- 
tar za swych pracowników na siebie.

Inaczej byłoby to przywróceniem do 
tycia dawnych, przeżytych jut systemów 
dawania pracownikom jedną ręką a odbiera­
nia z nawiązką drugą.

Wszelkl«gp rodzaju przedsiębiorstwa pry­
watne, które swych pracowników bez porówna­
nia lepiej wynagradzają, postępują z reguły 
w ten eposób, te  eiężar podat&u dochodo­
wego przejmo*, zły i przejm ią za swych pra­
cowników na siebie. Ta- nte, przychylny dla 
urzędników, jakim był rząd austryjaeki uwzglę­
dniając Bipiególne stosunki wojenno-droiy- 
zaiane zwolnił swych pracowników od wszel- 
kieh danin i opłat na rzecz Pańctwa z ty­
tułu pobieranej płacy. A trzeba zwałyć, ie 
pracownicy państwowi to luuzie z bardzo 
nioliemimi wyjątkami bez żadnego majątku 
prywatnego i tyjący wyłącznie z płaey wo­
bec czego ciężar opłaty podatków i danin 
państwowych byłby dla nich tymbardziej 
bolesny i uciążliwy.

Nie sądzimy, by Bząd nasz własny 
chciał dla swych pracowników być gorezia 
i beswżględtiejszym nii był rząd zaborczy, 
który sny th  pracowników zwalniał od tego 
rodzaju ciężarów, Byłoby to tern mniej zro- 
zumi iłe, ie  Bząd zietdg tę jut częściowo 
uznał w ustawie z dnia 16 lipoa 1820 ogło­
szonej w Dz. pp, Nr. 78 pez. 498 art, i 17 
lit. d, którą podania osób, które pozostają 
lub pozostawały w słułbie Państwa, ortu 
ezłonkorio rodzin tych ozób w sprawach 
dotycz ąoyoh stosunku słutbowego, zwolniono 
od naletytośei stemplowych.

Pracownik państwowy, powicien mieć 
uposażenie, które mu się daje w tak szczu­
płym wymiarze, te nawet opędzenie naj- 
ęier.eszydi potrzeb nie wyetarcza, czyste i 
nie obciątoae tadpemi daninami na rzecz 
swego s<fatbodawey, dletego właśnie, te to 
epesiźenie jest tak bardzo szczupłe i nie 
wystarczające. Byłoby dziwnem, gdyby Bząd, 
który w zupełności to niedostateczne uposa­
żenie uznaje, choćby tylko przez sam fakt 
dodatków droij żusanj eh, żabie zł temu pra­
cownikowi zraozną część jego mtesięczoego 
uposi-enia.

Główny komitet pr. p. Małopolski pro­
s i przeto Wy Boki Bząd, by zwolnił praco­
wników państwowych od pfaceaii wszelkich 
d ni£ i podatków aa rzecz Pańetwz z tytułu 
,»obUrai3go uposażenia.

Pedpieany komitet zwraca przytem 
uwagę, ie  nie uwiglęć, lieuie tego pota .latu 
wywarłoby wśród pracowników państwowych 
. ,tak zupełnie jut zrujnowanych wojną i 
kilkakrotzom aisi zycielskteai inwazjami sj< 
pełnie zrozumiale rozgoryczenie.

Od W ydawnictwa.
Z powodu ponownego bLrdzo zna­

cznego wzrostu kosztów druku i cen 
papierń zniewoleni jesteśmy

od t października 1920 
podnieść cent} p ren u m e ra ty  i  po­
szczególnych num erów  w sposób
następujący;
prenumerata za miesiąc we Lwowie 85 '— Mk,

.  s dostarą do domu 43'— ,
* s jim ejłifą peertową 45 — „
,  w u u jc h  państwach 60 — ,
Cena poszczególnego numeru w ca­

łej Polsce
2 Mk. 5 0  f.

Pla urzędników i fonkejonarjuszy 
o stałych poborach:
miesięcznie we L w o u ie ........................2 6 '—

B s doBtawą.............................80*—
„ z przesyłką pocztową . , SS*—
Celem n iJk n ię c ia  iprzerw y 

w  p rzesy łce  na leży  bezw łoczńię 
nadesłać prenumerato



Ltoów, 28 wrse&nia 1920,

EtHeniam
Ś ro d a . 29 września.
Bzym. kat.: Michała Arch.
®r. kat.: Jó;*>fata.
Słowiański: Dzdiibóg.
Wschód aleńea e gedziaie 5 minut 58 

sachód słońca e gedrinie 5 m iast 46
Tompernhira » 15» w fr,hM P:

+  16

C z w a r te k  30 wneśnia.
Bzym. kat,: Heroaima.
tir. kat.: Sofyi m.
Słoweński: Infetzwa.
Wschód słońca o godzinie 6 00 miast, 

zachód słońca « godzinie 5 44 po połudzir

R eew akuacja.
Według zawiadomienia N*nel«eg<5 Do 

wództwa i  23 b. u , Kr. 51609/IY dopn- 
stczzlae są dla powrotu włada cywila <h 
i ludności dalsze powiaty małopolskie: Hu- 
siatya, Skałat i Zbaraż

Lwów 26 wreeśnia 1920,
*

Naczelne Dowództwo (S* a"» generalny) 
roakazcm a 17 b» m. Nr. 50,278/IV, ogłasza, 
te dla powrotu tak wszystkich włada cywil 
-ycb, jak te i ludneści dostępne są w woje­
wództwie białostookiem powiaty: Szcaucia,
B .ły s t ik i Bielsk,

— U lgi przepustko we. Zmieniają® 
częściowo rozkaz w sprawie pra^iśów prze­
pustow ych a daia 24 w neśn a b. r. zarzą­
dza się *o zstępuj :

1. Z dai«m 27 września b. r. znosi 
się ■sraymRB przepustko wy as tereaie D. 0. G. 
Lwów t. j.: at po wschodnią grasicę powia 
tów Badziechów, Złoczów, Brsetaay, Pod­
hajce, B ijsa tr, a w powiecie Harodsik* po 
łiaję, Dniestru,

Osoby cywilse, podróżujące aa tym te­
rasie, winne być zaopatrzone w poświadczę 
aia t«isam iśii osoby a f tografą, lub inny 
dokumeat wydaay prtaa władzę polityczną.

2, Osoby cywilne prrgaące przedsię- 
waiąć a wais“, h powedów służkowy*h lub 
osobistych podróż do miejscowości Wschod-
a.ej M»'C" »1 ki połoioaych poza wsehoda ą 
grasicą wymienionych powiatów, mussą pe 
siadać przepustki, j»k dotychczas zawisów a 
przez Ekspozyturę Wyda, II. DOGen, we Lwo­
wie, ul. Kopernil. 86 względnie Ekspezytsry: 
w Stryju, Drohobyczu, Stanisławowie i Kv- 
łomyji.

Si f  Sztabu Marjuńsla, płk m. p,
— Odcsyt. We środ 29 b. m. o godz. 6 

w Rasynje t iie rskiew ul. Fredry odbędsio 
się odcsyt mjr, St. Ktbstlera p. t  „Nasz- 
ofensyw* sierpniowa". Wstęp dla oficerów, 
on z praedstawicieh prasy uolcy.

— D yrekcja kolei kom uniku je. Z
dałem 28 b. m. » i  rzymuje ai$ aa przeciąg 
kilku dai na sitaku B iwa ruska — Bełżec — 
Warszawa ruch paciągó? osobo “ycb Kr. 
2214 i 2111. Powyższe pociągi kursują prza- 
to zi do odwotaaia tylko między Lwowem i 
i Kvwą rusrą (odjazd ae Lwo^a gods, 2109 
względ, przyjazd do Lwowa 7 20y.

— Pow rót banków. Zwiąiek banków 
komunikuje, ia powrót banków do Lwowa 
projektowany poprzednio aa dzień 29 b. m 
został o p*rę dai odroczoay posiewa* wago­
ny p^iezaaczcne aa tec cel zostały zajęte w 
OBtatniej ehwili praea władze wojskowe,

— Dodatkowe asygnaty na  ty t  ń.
Z okręg, dyrekcji skarbu Pad w ale 3 , do*j- 
sz4 : Od środy wydaje się dodatkowe asy- 
g>aly aa pobór ty tis iu  aa miesiąc wrzesień.

— Sąd powiatowy w M alikowie pod­
ją ł aa nowo czynności 13 września 1920 r.

— Sąd powiatowy w Sacaercu pod­
ją ł na bowo czyaności dnia 15 bm,

— Bada szkol ą okr. w Żydaezowle 
wiywa wssayit ?i« s ły  aaucij iolnaie szkół 
powszechnych do aatychusia-uowego powrotu 
aa właściwe stanowiska słutbowe.

— Wpisy uczniów do sskoły przemy­
słowo-uaapclnaiąuej im, Staszica (metalow­
ców i drukarzy) roap.c gły się i odbywają 
w niedzielę od godziny 1 0 - 1 2 ,  o rn  w po­
niedziałki i czwartki od godziny 4 —6 popo­
łudniu.

Nauka na ku sach prsemyłłowe-usupet- 
■iaiącyeh roapocaaie si$ daia 15 paździer­
nika b. r.

— Ze szkoły m orskiej w Tczewló. 
% Warszawy telegrafują: Ponieważ aas-zna 
ilość kadetów do sskoły morskiej w Tcic-

wie wstąpiła do formacji ochotniczych a 
t mszmem nie miała mciności złożenia w 
lipeu b, r. egi -lobów wstępnych przeto u- 
wzglginiając powyższe dane, departament 
i r*w morak th  zarezerwował dla ochotników 
Wojsk Polskich 15 miejsc aa wydaule aa 
wig»C'jaym i mechaaiezaym. Uoiegający się 
o przyjęcie powinni przesłać pod adresem: 
Tczew, Sokoła morsra, przed d&iem 5 paź isier- 
aika b. r. naatę.ujące dokumenty:

1 świadeutwo zwolnienia z wojaka lub 
zezwolenia władzy wojskowej aa wstąpienie;

2 świadectwo ukończonych przyaajmiiej 
7 klas sskoły średniej;

3. świadectwo lekarskie zdatności do 
słmiby morskiej (nienaganny wzrok i słuch, 
b ak wszelkich wad fizycznych i chorób 
chronicznych);

4. świadectwo Bzczepienia ospy;
5. Zgud^ rod*icó lub opiekunów aa 

zobowiązaniu sifdc przestrzegania regulaminu 
sakoły i ponoszenia kosztów nauki i utrzy­
mania;

6. WłacBorgernie skreślony życiorys.
Przyjętych za wezwie się do szkoły. Psócz

tego Buda szkolna ma prawo poddró nie 
których kandydatów egzaminowi z przed­
miotów, bżóre uzi a za potrzebne.

D listkowych informacji udzieli Sekcja 
Persoaalao-Bskolns, Warszawa, Krakowskie 
Pmdmteśeie 5.

— B arbarzyńskie m orderstw o na 
Pokucia. L j  « 26 sierpnia b, r. zamordo 
wany został przsz bsudę zbuntowanych Ukra­
ińców w stt s zay i bsfb*n?ński sposób śp. 
Jan Puszksr, komendant posterunku Policji 
Państwowej w Zabłotowie,

Wedle opowiadania laoew yih  świad 
ków bandyci, galicyjskiego porh dzenia pod 
dowództwem Niemca pułkownika Krausa, po 
dezercji z srmji generała Petlury, uciekii pr„-s 
Goaów do swych pryjaeiół Czichóir, prowa­
dząc ze sobą miljsrfowej wartości łu?y po­
chodzące z kradzieży i rabunków,

Po drodze spotbswszy ś, % E usTkara, 
eskortującego popisowych ze Zabłetowa do 
SaiatyiKs, poczęli go bić w aieludiki sposób 
kijami i szablami po całem citle, zdarli z 
A)ego baty i ubranie, pchnęli g® w ssta ba 
gaetem, a ściągnąwszy go z fury, debili 
dwoma strzelam zkar^b  au , yoiostswia ąc 
awłoti przy gościńcu.

Nowy ten dowód heroizmu galieyj- 
skich Ukraińców aie potrzebuje cbybz koruen- 
taray.

Sp. Pussksr, żandarm z czarów austria­
ckich, aie chciał rrsyjąć w czasie inwazji U- 
krsiń .kiej 1918/9 ofiarowanej mu przez u- 
kraińtów kiaaendy i  ndsrmirji, Kcz wiera* 
ideji pilskiej, oczekiwał ra em z całą Po- 
lonją pokpeką Bządów Polskich.

Z upadkiem rewolucji ukraińskiej, objął 
słsżbę w Polieji Pań twowoj i aaieżsł do jej 
eajgurliwszych i najdaielaiejszych ezłoaków. 
Sk«ńezyt śmiercią męczeńską; jako ofiara 
baadytyrmu.

Zofia denata wyjechała aa tydzień przed 
wypadkiem da swej rodziny aa Morawy i 
dotąd zapewne aie wie, o śmierci męża,

Czsść jego świętej pamięci 1

— Podejrzany wybuch. Wczoraj w 
południe w t. z w, walnym percie Gdeńsku 
s zstąpił wybuch amunicji, przeznaczone; d a 
Polski. Amuuieję po wyładowaniu z okrętu 
ładowano do wagoaó?. W czasie ™ inewro- 
waaia pociągu nastąpił wybuch w jednym 
z we gonów, w którym z sad e ra ły  s ę  grs- 
nat r ręczne. Wybuch na sżcięśsie nie s o- 
wod wtił wielkich sżkói, D rie osoby zostały 
ranione.

— K alin ra ln l gdnńszeianle. Jak do
aesi Leiennih OdańM  w czasie dwi nrytv- 
ezaych, a uaiająe się w radach robotsiezycb, 
urzędniczych i i,, postraowiii w swej besia- 
leresowaeści powiesić 590 najwybitniejszych 
Polaków w Glańsku. Spisy już sperządioao, 
Jaszcze w ostatniej chwili przestrzegli Ni m 
■y niektórych Polaków, z którymi sympaty­
zują, rby stanęli po stronie ni«mieekiej, je­
żeli nie chcą udekerewaś którejś a lamp, 
cś nietlsjąpych u ice,

— Berlińska p s r t ja  kom unisty sana
(Związs-k Bpat»kowcóv) etrtya ał a M-sakwy 
roikaz, aby odtąd nosiła mia*o: aKomuni- 
styerna psrtja niemiecka, sekcja trzeciej zsię- 
ćzyBaridó** “ B,z?-a-. ten, jak donosi sBe­
le Fahu*, oficjalny organ parlji, ao«t»ł jut 
wykonany, co dowodni, js>k ścisłym jest zwią­
zek mii dsy Beri nem a Moskwą,

— Atam nn Kachno. Bnądbolatewieki 
zwróffł się do atamtna M» hae z no eą pro­
pozycją wstąpieni# do weiek sowieckich, 
w zamień za co otrzyma wysoką gsdnrść 
w e erwonr) srmji. Wódz, partyzantów odató 
wił. Pęd j ■'go komendą pozestaje eko o 80 
tTsięcy. z któremi en operuje wzdłuż liaji 
k^munikacyjaych, atakują* obozy srswji 
eierwonej, powedniąe katastrofy kwltjowe i 
tę 1 iąe tirebne oddtitłr bolszewików, które

po wsiach kek wirować iywneść.

— Litwinow knpgje ryby . Z Kopea- 
h i j  donoszą żs L’twinow zakupił w S*w ■

cji cały tegoroczny połów ryb, pisząc 20 pre 
więcej, n it wszyscy hurtownicy.

— Nawet im  dokuczyło! Daily Tele­
grach donssi z H-Isingf ibu: Uciekiaieriy 
przybywający z Bisji sowieckiej oświadczają, 
że marynarze piotr grodzcy aie stawiają się 
na roskaiy mobiiisacyjae, głosząc, is  mają 
już dość wojny i morderczych rządów bolsze­
wickich. Oaegdsj ro u itrzelane okołu sto ma­
rynarzy.

— J®ńcy bolizowlecy W odpowiedzi 
®a doniesienie p sm polskich i francuskich, 
że pracz terytorjum polskie przewiózł rząd 
niemiecki tylko 12,000 jeńców rosyjskich, 
zamiast podanych 45.000, pod je biuro 
Wolffa: Faktycznie odtransportowano do dnia 
22 września b. r. a Piławy morirm celem 
m inięcia t. sw. korytarza, 89 000 jeńców 
koleją. 12 000 jeńców przez korytarz, W Pm 
iech Wschodnich znajduje się jeszcze tylko 
454 ch ryeh i 915 jeńców, priezneczsnjeh 
do odczyszczenia używanych obozów,

— Nieczyste złote. Times przestrzegł, 
kupców angielskich przed nieczystością sztab 
złota, złożonych przez rząd sowietów w cze­
skich domach bankowych, a przemielonych 
na uiszczenie należ icści za cb Ulewane 
w Europie towary.

— B ursę i  wylewy. Z bardzo licznych
m'ej*oeW!>ś a  w całjch Włoszech donos? ą o 
ntebjw shch burzach i wylewach, K muni- 
kseja elektryazae w wielu miejscach uległa 
przerwie.

S w lę ly  Michał*
(wi) Jeden a tych, którzy w Pelsce pc- 

sledłi ogromną popularność, Bj-ć to hetdim 
hufców aiebieskieb, a dla rycerzy Polska iy 
wiła zswsse osobny sontyment- 1 soś w nim 
koniecznie polskiego być musiało, skoro (jak 
to niejednokrotnie resume*wał ten i ów a kon­
tuszowych pupilów śtego^ patrona) Pan Bóg 
iszw al go pę po'aku: Michałem I

Polak lubował się aresalą również w 
08;enta«ii, A św. Micheł hucznie i feuńezu z- 
uie zwękł występować — prawie jak JMGI 
ks. Ossoliński przy cnym t» pamiętnym do 
B ymu odprowowanym wjeźd«ie: którym imię 
Pclski nazawsze wsławił,

Więc puklerz as św, Michale i szyszak 
z błękitnej stali, wśęi tarcza pozłocista, od 
kić: ej blask słi neesay idzie po świście, a 
damascenka nie i^ybnie »riy bok* — jak go 
w dzisz, t f k g o p s s !  %s zaś bolszewików 
p *kiel»y :h dawno pokonał i p»d stopami 
mu leżą, zębami z^rrytając., rycerski zaś sai- 
musi upustu szuka, tedy wziął ś®. Michał 
róg bawoli do tęki i nrzytknąwssy do ust, 
zwołuje panów braci Hubertowego z ’.aka:

Na łów, na łów,
Przyjacielu mój 1

Tc również wskazuje, że u św. Michała 
polska, szlachecka krew płynie w żyłach.

A gdy Lwowciyki w uznaniu swreh 
ok iło B t^czypospolitej zasług, z ■» szlachetnie 
urolzonymi są zrównaai, t-dy zarsz-ie ze 
Strzelnicy swej p»tro«a *ie k go in»eg« we­
zwali, jeno św. Miehała. Który łaskawie 
prośbę tę prayjął, a nawet do p> *yw H ó  * 
spożywania śto m ich $ takiej gęsi wielkodusznie 
ich przypuścił. Z czego bezwątpienia jutro — 
»c% gęś więcej-ninie kosi tuje, n>ibyś anno 
olim zaposesyjkj aapłacił — skorzystają, tra ­
dycji chwalebnej ka czci, podniebieniu swe­
mu cu rozkoszy, a powszechności ka podzi­
wowi zazdrosnemu.

lotaffi I t n M i t y n

B e p e r tia r  T eatru  m iejsklege.
Wtorek, 28 września, e godzinie 7 wie­

czorem * T r t  ata“, opera.
Soda, 29 wrze ta! a, o godzinie 3 30 po­

południu „IsięisJczk l czardasza*, operetka.
Si da, 29 września, o godz. 7 wieczo­

rem „Papierów? kt-ehznek*, 3 akty z pro 
logiem po raz czwarty.

Czwartek, 30 września, e godzinie 7 
wieczorem „Aida*, opera.

Piątek, 1 październik: o godzinie 7 
wieczorem „Królowa Jadwiga*, dramat hi 
8toryczuy w 5 aktach (8 ebraztch) Józef i 
Szujskiego, po ras pierwszy.

Subota, 2 p*źłziernika, o godzinie 3 80 
popetudaiu „Zemst**, kr m *dja.

Sobota, 2 października, e gadzinie 7 
wieczoren:, „Manewry je?ieiae“, operetka.

Niedziela, 3 października, o godzinie 
3 30 popołudniu „Pan Poseł*, komedja, 
raz czwarty.

Niedziela, 3 października, o godzinie 7 
wieczorem „Tribadur*, opera.

Posii działek 4 ^ażlzsemika, o godzi­
nie 7 wieezerem „Królowa Jadwig**, d raast 
histor., po raz drugi.

Wtorek, 5 października, o godzinie 7 
wieczorem, „Manewry jedenae", operetka,

Środa, 6 października, o godzinie 7 
wieczorem „Królowa Jadw ga*, drem. bist. 
po rai trzeci,

Gzwsrtrk, 7 października, o godzinie 7 
wieczorem „Manewry jesienne*, eperetka, 

Piątek, 8 psź liieraiks, o godzinie 7 
wieeiBT*m „Papierowy kochanek*, 3 akty z 
prologiem, p? raz piąty.

Wandn Slem astkow a r Bydgoszczy.
Znakomita trag;« k c  polska, Wsnd S ema 
szkowa, objęła dyrek jy świeżo otwartego 
teatiu polskiego w B?dg szczy. Fzkt sum 
lasłrguje n» gorące uznanie: sceną prowin­
cjonalną kierować będzie artystka, której 
wielki talent błyszczy peirem światłem na 
scenie pierwszej w Polsce, ilekroć Siem tu- 
kowa uk&iuja s»ę w Basm^itod siach.

Po świetnej inauguracji teatru w dniu 
31. sierpnia popularną pstrjotyczaą sztuką 
.Kcśe uizkr. p d Bacławieemi*, repertuar 
rezwinął się bardzo interesująco.

Publiczność t lm a ie  uczę z za do teatru 
i przyjmuje owacyjnie dyrekro kę, artyitów, 
oraz poszczególne sztuk5. Niepospol'te wraże ■ 
tie  wywarty „Śluby Psnieńskia*. Świeżo zaś, 
dnia 20 b. m , wielki trijumf od*iósł dra­
mat Żirom k ego „Ponad śnieg" Drrektoree 
wręczono wieńce z ftspjsm  estusjistycznym 
na caeść jej wielkiego artyzmu.

Śpiewacy polscy zn g ran icą W po­
łowie ptźdueraika br. urządza poselstwo sol­
skie w Paryża koncert muzyki polskiej We­
źmie w nim udział p Ewa Didurówna, śpie­
waczka cpary lizbeńsktaj i p, Władysław 
Ksczas.-, znany wa Lwowie z wspaniałego 
głosu śpiewak, który we włoskich teatrach 
rozpoczyna obecnie ka jerę artystyczną

W ielka rew jn artystyczna aa cele 
Z nierza polskiego odbędzie się staraniem 
Beforatu proyag*udy Wydziału II. sztaba 
DOG. w Bali Sokoła-Maciersy w następną 
niedzielę tj 3 b. na. Udział w pri-cd -hw e- 
iśu biorą artyści Teatzu r^ieiskiego: Fali­
szewski Ło. ńska, Foleń -ki, Organik, Ta- 
trr-ańslri, Bojanoweki i inni, Bliłsie szcze­
góły w afiszach

Zariądy teatrów  Wodewilowego 1 
„Bagateli* odd«ł* sie do dyspozycji Biura 
i r  ipsgaady przy II Wydziale sziaba DOG. 
we Lwewie, *3bowiązu‘ąc się co tyg dnia 
urządzać bezpłaiae przedstawienia dla żoł- 
B’eray, oraz brać udział w koicertąch, urja. 
dzanych w koszarach i szpitalach.

B ueh fiioż ificzuy (P.) Każdy numer
<ego csmtego wydawnictwa spetjs-inego przy- 
aoui artykuł, najczęściej pióra prof. K, Twar­
do oskiego, dotyczący jakieg iś drebaego **- 
padnienia, abnhodzą?ego szerokie koła pn 
bi czncści czytającej. W nr. 7—8 b T- arty­
kuł wstępny prof. Twardowskiego zastana 
wia się nad tom: „Oo znaczy ff^ycąty?* 
W artykule tym autor wykaauje, jak niewła­
ściwie bywe używany ten przymiotnik o ta- 
ki h kombinacj icr j»k „pracownia fizyczna*, 
„gabinet fizyczny* i t  p i uwąis za stoso­
wne w podobnych wypadkach posługiwać się 
przymiotnikiem „fi*ykalay“, który do „fisy 
cm ?“ pezeetaje w lakim stosunku jak „mu- 
zyk-l»y“ do „muzyczKy*,

Zeszyt nzupełnia dział sprawozdawczy, 
bibliograficzny i róiua wiadomości, dotyczą­
ce rozwojn fiiorofji tak u nai jak zagranicą.

Z  M U Z Y K I .
Sezon teatralny zaczyna się powoli co­

kolwiek ożywiać: w ubiegłym tygodniu wzm- 
wieno „A dę* Yardi^go eraa wykonano dła- 
go nie graną eperetkę „Manewry jesienne*, 
wnoszącą nieco wesołego żywiołu w dotyeb- 
czasową jedaostsjność naszego repertuaru. Ze 
względu aa zmienioną P° csęśsi obsadę wy­
pada poświęcić tym przedstawianiem .alka 
słów oceny.

Brzpociyn«fł«  sprawozdanie w eilu  
utrzymania porządku chronoLg-csnego o« wę­
gierskiej operstki Imre Kafm*na zsznaaam, 
źs największy efskt wywołały aiewąttliw e 
towarzy»*9c,s uwerturze (na szozęście aie w 
orkiestrze tylko na scenie!) strzały ksnkino-
w6 i możdiiersowe, których **letł  jsst, że 
jawnie kłam zadają słowom Boa Akiby 
„.Wsiystki® to j.ii Było*... Ton nowy»f«kt— 
bądi co bądź — „silny* obezwładnia pe czę­
ści kompozytora a nawet twórcę lifeetta p, 
Bakanyi’ego, bo trudao istotnie pd fjo  wać 
wr&ienia po tak gwałtownych i pnĄonywa^ 
jących „ argument ach*. Ps tym wstępie tylko 
lumor — wa’or w operetce aieotenieny i 
wszechpotężny może wytrąsić słucbaaaa a #- 
bejętności. Notabene humor dystyngsi raty, 
zacluwuiący mi»rę artystyczną, nie mający 
aie wspólnego a pseudo - komici na przesadą, 
którą niejednoir caie m iateu niestety ąsosc-
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biość zauwałyć i wytknąć z ok ,/ji p o d s ta ­
wień operetkowych i niektórych kreakcjj...

Tym szczerym humorem i grą wesołą 
odznaczała się przed^waiystktem onegdajsza 
kreacja p. Heleny Miło*aki«j (huzar Marusii). 
Ujmująca aparycja i świetna gra złożyły się 
na tnpiotowate-sympatyezną postać szyko­
wnego ochotnika przy huzarach, którego ku­
plety, wygłoszone z prawdziwą finezją, ocza­
rowały słuchaczów. P tłna wdzięku Treska 
(p. Zezannr Łozińska), nienaganna w dfkajj 
i w grze, miała kilka szczęśliwych momen­
tów, wynagradzających jej sowicie brak »uk- 
cesu —, tym m em  — eboreografitznego. 
Bardio muzykalnie, a nawet pięknie, eómi- 
jając „treaolo* głosu odśpiewała partję Rizy 
p. Felicja BrzesH i nadała niektórym„.ustę- 
pom swej » l i  aharakter niemal dramatyczny, 
zgodric z iateaeja autorów, Jitfray pragsą 
akt It. „Manewrów jesiennych" zabarwić 
.trag iczni*D oskonały  niezawodnie nabytek 
dla lwowskiej sc^ny. p. Michał Tatrzański, 
artysta niezwykle uzdolniony, stworzył kapi­
talny typ au3trj«efcl*go jenerała. N'e"o prze­
sadnia.’ lecz ze znacznem chwilami powodze­
niem odegrsł rolę W&llersteiaa p, B leiław 
FoUdski, zbierając oklaski za swe wesołe 
kuplety.

Za staranną reijse; ję Kaletą się p. F  - 
lipowi Kuligo’ rskiemu słowa uarśnia. Nie­
mniej doskonale wyjadła partja poruczńka 
Lórenty w Interpretacji tego artysty.

*

Sobotnie wykonanie „ iidy*  Wywołało 
całą skalę rółn'rodnych wrażeń, począwszy 
od najdodatniejszycb, wyłaniających się ze 
■n&komityck kreacjj nań F  ancisski Plaś .w 
■ej (Aid.) i Green Sfc&zowej (Amnaris), sł 
4° tych „ho’ącz?»k“v któro nwdsifczal ś »y 
licznym wykolejeniem z intonacji, nioskom- 
pletowsuej orkiestrze i Radames^wi (p. I  n?- 
oy Mana) wypadającemu niejedsok o‘nie z 
taktu Braki muzykalności i inteligencji, ra- 
i> " g o  w śpiewie p. Manna audytorium usta­
wicznie, nic zastąpi naturalnie tan ok ziały 
głos, imponujący słuchaczom mim# ‘jzęsh g 1 
.forsowania" swym blankiem i behateraką 
ksryą.

Na pierwszy plan wy ;u3§ł« się Aid? 
p. Platównej, zasługująca istotnie na etly 
s.orog ntjporęL8zyeh ■ pc/iaty wów. Sysa pa 
t/ezna, śc ię ta  barwa młodego, zupełnie wy­
równanego niezuł, tego jeczcze głosu o prze­
pięknych „mezzeforta" i „pianaeh", a równo­
cześnie zdolnego do najulniejaiyćh akcentów 
dramatycznych, muzykalność jej kantyleny 
i widoczne m ię c ie  się artystki słeiyły się 
na całość doskonałą, chwilami porywająca, 
Pc tael A dy jedynie ssrsucićfey moina dość 
nisfortaauą saharalctaryzacjf: twarz o k^u1 ry­
cie crganńsfcim Azucen?, ramiona w tryko­
cie o barwie etjopskif j a do tego — bia­
lutkie rączki stanowiły nierozwiązaną ssgsd 
kę dl z etnografów.

Niemniej serdeczne uznanie należy się 
0,lfgd«iszej Amneris, najudatniejszej pr*wdc- 
podobn •  kreacji p Grsen-Skazowej, Sukces 
doskonałej ś^iewaatk., d tiją e y  się od duetu I

kulminacyjny w scssic sądu, w której p. 
Green Skazowa znalazła sposobność wykaza­
nia niezwykłego rozmachu dramaty oz* eg 
i wywołania dui°go efektu wokalnego,

P. Adam Okoński jako Amonastro grał 
i śpiewał z wielkiem — jak zwykle — po­
wadzeniem. U p. Homera widoczne są bar­
dzo znaczne postępy yod względem prowa­
dzenia kantyleny; j go interpretacja paitji 
areykapłana wypadła bsz zarzutu.

W słowach powyłszycb streszcza się 
wszystko najlepsze co mofna powiedzieć o so- 
botsiem przedstawieniu „Aidy"; równiei 
obszernie moinaby pisać o „odwrotnej stru­
nie medalu", czyli o lieznysh brkwsh f re ­
on zji, o słabych momentach brzmienia, o 
azwankująeej nieraz intonacji, słowem, o ty ab 
wszystkich niedokładnościach za które bynaj­
mniej en9rg!czna i artystyczna batuta dyry­
gen ta  p. Bronisławr tPoif thala olpowiadi ć 
nie mole. Umiejętności pełnego zamiłowań a 
i werwy kurownietwa nie da się w t ;m wy­
padku zaprzeczyć. Wy^adałiby więc jodynie 
— gdy ehodzi o podniesienie poziomu na­
szej' opery — zestawić odpowiedni komplet 
orkiestraiao wokalny, a na tym punkeie nie 
pbwjnny chyba afery decydujące o losie 
lwowskiej sceny krępować się i*d tą my’n o 
pojmowaną oszczędnością, Cytuję w tej m'e 
-ze sL.wa Goethego: „Kierownicy dobrego 
teatru nie mogą wprowadzać osiczędncśi 
i muszą pięuiądze wyrzucać oknem, a wów­
czas — publiczność wniesie je drzwiami 
nappwjót".

I r .  Neuhausct.

Zgon Poliwanowa.
. ! (JP.) Z Byfi nadeszła wiadomość, ie 

m a r ł tam nagle g^n. Fuliwanow, który od 
pewnego ciieu clęiko eljorewał na iołąd -k, 
Zgon generała stowelwe pewną przerwę 
w rokowaniach pokejowysb, albowiem komi­
sja wojskowa nie będzia mogła przez czas 
jakiś prowadzić swych prac.

G n. Paliwanow był członkiem sowiec­
kiej delegacji pokojowej w charakterze eks­
perta wojskowego. Podczas wjjny europej- 
sk ej, jeszcze aa panowania M bcLija II pis 
stowal przez krótki czas godność m inisti. 
wojny. Mianowanie jego spotkał) eię z egól 
i  m uznaniem w Dumie i społeczeństwie, 
albowiem jegc natrjotysm i niay b: lskcwsna 
prawość charakteru dawały gwsraieję po- 
m yśliiejsieg) prowad enra wojny, n ii pod 
-lądea5 mvg,i*trórf m iim itsików  i mipittrów 
zdrajców.

A t.li te włsśiifl zalety nie pozwoliła 
Poliwaaowohsi Zajmować długo jego stanowi 
sla, Garowa Aleksandra i Rasputin, zaprzV 
dsjący wł sny krai Niemcom postanowili 
lego dym sie w następny dzień po jego m 5s 
nowsnic. Mikełaj I i  jak zawsze, uległ nx- 

ieisy i Poliwauew ustąpiłmowom «e«.y i ronwauew ustąctr mieisea 
sprzedawczykowi i zdrajcy Sichomlinowowi 

W czasie rnąłów k*. Lwowa i Kereń- 
* Aidą, wirastał dnięki znanym zalotom tógo 1 skiego Poiiwaaów niejednokrotnie o d d ^ a ł 
wydatnego meisos >pranu i malał swój paakt i cenne usługi swą wiedzą i doświade:env<m.

GEORGES RODENBACH. 8)

.

DEMON ANALOGJI.
(Ciąg dalszy),

Hugo przytulił usta do ty.;h olra ó s i 
Oiłował je, jak się całuj t relikwję świętą,

I  kaideg) te* poranku stawał w po 
b o łu j zadumie przed kryształową skrzynką 
mieszczącą w so',ie włosy zmarłej. Ala nie 
Wsiył się nawet uchylić wieka eknsynki, 
®?fdy nie byłby zdobył się na ujęcie tych 
Włosów w ręce. Tc była świętość — jady aa 
bowiem pozostałość po zmarłej, wyrwtna 
■t^gila, by w szklanej trumience lepkj ś i ć  
• g ł a  gen nieprzczpany.

A jednak i te włosy były martwa, b» 
były to włosy zmarłej — więc nie godziło 
się ich dotknąć żywym palcami, Jcosu tA  
wystarczało, gdy mógł patrzeć na nic, gdy 
mógł kaidym razsm prz^konsć cię naocznie 
*e cne są tu — ewe włoay, cd których moia 
Zawisła tycie trg  > demu.

Hugo spędzał w pokejseh zmarłej dfryie 
godziny, rozk«siując się upomnieniami, a 
wielki łyrsndol z krysttałowy-h swych kio- 
U hów rozlewał mu nad głewą driącą j sneść 
i niby c chą skargę mietał w ciszę.

Pot m Hugo zbisrałsię i szedł de Jauu, 
jakby do ostatniej stacji swej poboipej piel­
grzymki — do Jane, którą potniała takie 
same wł« |y , a oą pesjadał je całkowicie i 
Menodtleln d, a pas iyły prłaem tyciem.

Pr*yt*ro Jane była najzupełniej psdo- 
hna do im aił-j

Pcwnrg idnia zapragnął Hugo wydobyć 
'szcza jea  n, »ubt< mis szy cd innych s^czo- 
ł podobieństwa i odtąd myśl ta p;e daważt 

śpokóju.
Nistylko drobiazgi, caeka i obrazy, 

echowywane po zmarłej tonie; en to

P» wybuchu powstania bols^ewlekiego, po­
został w Rosji i jak większość jego towarzy­
szy, przymierał z głodu, odarty ze swych 
d*etoj*ń«tw i pozbawiony wszelkich d: cho­
dów. Szukani] ni zmuaił go wree<c'e r«ąd 
sowiecki do oddania się na jego usługi. W 
chwil rozpoczęcia rokowań został wysł&ny 
najpierw do Mińska potem da Bygi w cha­
rakterze eksperta wojskowego,

Zgon jego msuwa na pamięć podobny 
wypadek z okresu pertraktacji niemiecko- 
sowieckich w Brseśeiu Litewskim. Wówczas 
to równiei iedan z ekspertów wrj kowy h, 
pułkownik Skałłon zmarł nagie. Sk >łion u'e 
mógł znieść haniebnego pokoj i, jaki bolste 
wikom dyktowali Niemej i odebrał seb e 
tycie.

N^atępca Poliwanowa przez rząd mo­
skiewski nie został jeszcze n rtriw any .

W alka ze szczurami.

Psrył od dwóch tygodni i więcej, nie 
mówi o niezem iunem, tylko e szczurach. 
Dzienniki podały, te  jest ieb w stolicy Fran­
cji 8 miljonów, eo napełaiło niepokojem, 
zwł; szcza Paryizskl, A’s nie tylko Piryłan 
ki czują się zagroicne, W chwili, kiedy epi 
demje wybuchają jedna po drugiej, szczury 
mogą a ę stać prawdziwą klęską. Władza 
piństwuwe, nie odznaczające się rozrzutno­
ścią. czuty się zmuszone rozwiązać sekiawkę 
i obiecać pięć sous są ogon bsczuts, dla tych 
wszystkich którzy podejmą się walki z nie- 
przeli suną watahą małego wroga,

Obudziła się jednak myśl złowroga, 
Przypomniano soVe, ie gdy królowa Wikto- 
rja, postanowiwszy wytępić jeduwite węłe 
w Indjarh, tfi«,rowała sowitą nsgrodę za 
katdego zabitego, pbaza, natychmiast środa’! 
się poprostn cały przenijął węłowy. H adusi 
hodowali węie i eprsedawaii je następnie w 
komendach angielskich. W ten jednak spo­
sób itungle nie stoły się bynajmniej bez 
biedniejsze. Otół nie jeat wykluczono, ze to 
samo zjawisko powtórzy się te rn  we Francji, 

D zienrki notnją jeszcze inny o’ jaw 
Oto, .sczur stał s!ę nagle modny. W pier­
wszorzędnych wytwórniach paryskich przy- 
gotows lą 1 sorka za skór ssc-surzyoh dla wiol- 
koś wiato wy ch aleg..it)k. Se wszystkich mól 
raryskich ta wydaje się najgłupszą, ale dla­

tego tei ma wszelkie danć, aby trwać, jak 
nrjdłułej. Kiśaiarte zaś przyłołą wszystkich 
starań do tego, aby moda się utrzymała, al­
bowiem bądtcobąit łatwiej dziś o skórkę 
szczura, s i ł  selskinową,

T e l e g r a m y  P« A . T«

Handel amerykański,
Poldhn. (Radjo), Do Stanów Zjedno­

czonych Ameryki Północnej w ciągu miesiąca 
sierpnia b. r. importów no towarów za sumę 
519 000 900 dolarów, eksportowano zaś za 
sumę 584.000.000 dolarów.

Ruch chłopski we Włoszech.
Rzym . (Tel, 'romp.) Avanłi doi ci, te 

15 000 chłopów włoskich z muzyką i chorą­
gwiami z rółnych miejscowości pod M m lii 
zebrało się pod przewodnictwem kierowni­
ków i obsadziło dwory okoliczne.

Małżeństwo Francja
P aryż  (Radjc\ Fiaga tutejsza donosi. 

*> zaakomity pba-z f a n  ̂ uskiAnetole France 
ma wkrótce wejść w związki małłeńskie.

Paryska delegacja w Londynie.
P ary ż . (Radjo). Delegacja paryck'ej 

Rady municypalnej przybiła do Londynu 
c. lem |  rz i udjowania tam organizacji admi­
nistracji tamte ia.ej Z Londynu delegacja 
uda się do Spaa i Maimedy. a

Wylewy.
P aryż . (H «y3s> Wedle napływających 

tu wndomośei silne wylewy rzek niszczą całą 
okolicę Słbsudji francusk ej, Włoch północ­
nych i sąsiednich kant- nów S: wnjcarji. Szko­
dy materialne są bardzo znaczne. Btrdro 
wiele mostów i wiaiak^ów uległo zniszcze- 
ni.i. N* ter *torju«  Szwsjcarji w dolinie Re­
nu i Rodanu p-łą zenia t»legi *fiozna i tele­
foniczne zostały całkowieie przerwane.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI

N A D E S Ł A N E .
7a  tf  rubryką Haćakoya ai# feisrw aćpwwjtćzialnsist

Zakład d w ntystyezn o-tw ehn lezny

FRANCISZEK ULASRhL
L w ó w , S y k i t u t b a  2 «

7 KOPEK OJ :K (ni. Kopernika 9)
wyświetla obecnie 

W strząsający rom ans w 5 wielkich aktach p. 1.1
j s n a w  gmt W ułó yrb] roli flrtysticzi wszech^Ł E B ST fl OGMIA

wszystko, eo cd niej pochodziło, ebeist mieć 
dokoła siebie, by wydawało wię, ł i  zmarła 
tyIko wyLzta. Z owyeh rzeczy nic nie bra­
kowało, nic nie było rozdarowane lub sprze 
dans. Sypialnia nieboszazki ciskała tylko, 
rzekłbyś, jej po>r< tu Pokój był troskliwie 
T l r i przyozdobiony co roku nową 
święconą gałązką buks*n arową. Bielizna 
zmarłej aptscz wała nietknięta i w pełnej 
liccbie w szufladach, poprzekładana saeset 
k mi ziół w nny-h. Takie j j garderoba 
w komplecie mieściła się w szafach; aukn'e 
jedwabne i odś<viętay przyodziewek, pusta 
dupina t(j która wszystko tu oły*Dłą,

Onói Hugo zapragnął ujrzeć owe szatki 
znowu w irw jm  ruchu Tak zasdroś ie czu­
wał nad teru, by nic ai« zapomni*! z prze­
szłości, by tal jego za zmarłą trwał w lekl­
iście

Miłość,' podobnie jak wiara, utrzymuje 
■?ę dsobnymi środkami. I  oto pewnego dnia 
Hugo powziął osobliwą ehętkę, która prze­
śladowała go póty, ai uczynił jej zadość, 
Jane muąi mu ck&zrć sig w j d lej z tych 
■nkięń ubraną zcpełaii, jrk om, zmarŁit 
Ws>ak b?ła i bez trgo tak podobna do nieji 
Teraz do podobieństwa twarzy miało przy­
łączyć się jaszcze podobieństwo, stroju, który 
Hju*i og ądsł na ęieie o podobnrch kztał 
Uch. T m aposobem stania aię Jasa jeszcze 
bardziej toną, która do niego pow.óAła.

Boska to będzie ehwila, gdy Jane tak 
ustrojona podejdzie ku niemu, chwila, która 
doi woli ma choćby tylkr na mgnienie o^a 
zapomnieć o rzecsywUtości.

Baz powzięta myśl stała aię jago ideą 
J3x\ odurzała go i trzymała nieustanie 
w swych cuglach.

Pewnego poranka zapadło nn\onit,e roz­
strzygnięcie. Hugo zawołał starą służącą i 
kazał znieść ze atryahu kafer, aby wydobyć 
kilkt. z owych drogocennych sukien.

- •  f m  wjbiarn mę moie u  urogę?—

spytała opryskliwie Barbara, która cif umiała 
pojąć nowego sposebu łyeia i w ego pana i 
jege dziwacznych pomysłów.

Musiała mu pomódz przy wyjmowaniu 
sukień i złoieniu wybranych rspewrót do 
kufra.

Byty to dwa kostjumy, ostatnie, jakie 
zmarła nosiła. Hugo rozpostarł je i wygła­
dził troskliwie ślady zmięcia.

Barbara nie z tego nic umiała sobie 
wyjaśnić, jsdaak czuła się zgorszoną Jskte 
mógł Hugo tę garderobę, której ćotysh - ia 
tknąć niebyło wolno, wydobywać? Miałieby 
suknie posprzedswać?

Ośmieliła aię west chnąć zeieba:
— Go te i na to rzekłaby biedna nie­

boszczka pani?
Hugo pobladł i spojrzał na nią chmur­

nie. Gzy domyśliła się czego? Mułu nawet 
wiedziała?

— J»kto ? —■ zapytał wkoieu.
— Ot przyszło mi to t a  myśl — od­

parła Barbara, W mojej wsi we Fiindrji 
mu:i się albo niezwłocznie sprzedać rzeczy 
po nieboszszyku, *lbo za?hować ja na zawsze, 
w przeć wsym razie zmarły niema pokoju i 
w czyśćcu czeka, a i ten *mrz», kto z rzeczą 
mi jego postąpił nieodpowiednio,

Barbe stanęła, jakby w n ią  ugodził 
p jrun z jasnego tieba, gdy Hugo missoti o 
oświadczenia kazał pe ebwdi przywołać d i- 
rotkę i wsadzić na n*ą laufer.

A en tymczasem myślał, jak ma Jane 
przedłołyć swe tyczenie, Nigdy bowiem nic 
nie wspom ną! jej o swej przeszłości. W trzy 
mywało go dziwne uczucie, jakby wstydź ł 
się zmarłej- Nie uczynił nawet wzmianki 
o łubem a jedaak n ma przeratMąie> i pa- 
debi ń it  v ». z pswodu którego zbliiył aię de 
Jane.

Gdy ku/er przybył, Jane a radości ai 
podskoczyła w gó.r,

<\ Gót za niespudsiankal Widocznie Hago 
jeh&iał ją *uto obćarzyć

— Co? Prezent? Mote suknie?..,
— Tak, suknie! mechanicznie powtó 

n y ł  Hugo.
— O, to ei się bardzo ohwuli 1 A więc 

nie jedua, kilka?
— Drrie.
— Jakiego koloru? Pokai te mi czem- 

prędz«i!
Wyciągnęła rękę po klucz od kufra.
E  go nie wiedział, eo rzec jej. B ił się 

otwerzyć uits Nie m itł odwagi wystąpić 
z ohorobliwem tyczeniem, za którem poszedł 
bezaprraie.

Gdy kufer ju t stanął etworem, Jane 
gorączkowo wydobywa* poczęła suknie, Szyb- 

|k iem  spojrzeniem je ogarnąwszy, nie mogła 
‘ ukryć rozi'Z»ran-n;a.

— Gót za szkaradny faaonl wybuchła. 
A ten wiorsjBt; iedwab — odwieczny chyba. 
Gd(i«i»ś to kupił? Wolanty na epodnicy... 
t r i  to moda z przed lat co najmniej dziesię­
ciu! Chyba chciałeś zi ir.iiie ząiartować...

Huge stał zakłopotany. Szukał słów 
wyjaśnienia, nie istotnego, lecz takiego, 
w którem był-by choć odrebina prawdopo­
dobieństwa, Poczynał rozumieć śmieszność 
■wago pomysłu, ale odstąpić od niego nie 
mógł.

Więc próbowił ugłaskać Jane.
Tak... to stare sunnie.. Spadkiem prze­

kazane.., Po krawaaczce. CL ciał tylko dla 
iartu obsc-yt Jsns w starych sukniach. Pewnie, 
to szalony koncept.., A e o« tak [ rsgnąłby.„ 
na krótką chwilkę ., na TLgnienie eka„,

(Oiąg dalszy nastąpi),



Ruch pociaoaw we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

Z Krzkowa 7-SO, 7*55, 21 25.
„ Warssawy (przez Brzeworsk) 9 ’1 5 . 

ł t  Sfrjna 7 25, 17,35, 16,40 (ze Szczere*), 
z Sambora 7 00, 10 55,
„ Haitczz 6.10, 21 55,
„ Hawy ruskiej 16.20 (i Warssawy) 7 20, 
n Jaworowa 8.55.
„ Bzsuchowic 7.50, 17,85,.

Z głównego dworca odchodzą:

Do Krakowa 7.40, 21.85, 23* 1 0 .
„ Wa.3x1 7  (nr*fc*rzeworsi.) 2 0 *1 0 .
„ Stryja 7.45, 18.80, 18.35 (do Ss*_oroa). 
„ Sambora 18.80, 22.30,
„ Halicza 9.25, 18.40,
„ damy ruskiej 810, (W a rse m ) *1 .0 0 .
„ Jaworowa 16.05,
„ Brauchewic 6.02, 15.55,

Pociągi pospieszne Kiaczoue są cyfra­
mi t łu s to

M arsa giełdy Iwowwhiej
z dnia 27 września 1920.

Waluta ma-kowff,

-  Jnż  wyezL U S T A W A  i  di.is 1 |  
lipca 1920 r, o uposażeniu urzędników i 
niższych funkcjonarjuszów państwowych, oraz 
roi o; ujdienia wykonawcze do tej ustawy. 
Do nnbyeia w ekspedycji drukami ul. 
Czarnieckiego 12. Ce: a egzemplarza 15 
Marek polskich, i  przesyłką pocitową 18 
Marek polakic^ N,* 1 1 a d o g r a n ic z o n y .

Na prow incją wysyła się pod opaską 
poleconą po popjnednM in nadesłan iu  na* 
le iy w śe i, t .  J . 18 alk. za egzemplarz.

I. Akcje oankcTTe 
za sztukę łąoznie z kuponem 

Lieżąoym.

Bank ako. związk. IY. i V. emisji
Bank M a ło p o ls k i ....................
Bank Kip g a lie .....................
Bank hip. zemel...........................
Bank powszeehny kredytowy .
Bank przem ysłowy.....................
Bank ziemski kred. gali.. . .
U. Akcje Tow. handl. 1 pi*em. 
Browary lwowskie . . . . .
Tow. C no d o ró w .........................
Tow. akc, Fabr. kart . . . .  
Fabr. Cementu „Portland Szcza­

kowa .................... .....
Tow. akc. „Galicja" . . . .
Tow. Cafot.....................................
Tow. G ó r k a ..............................
„Oikos" .akłady przemysłu drie-

wnego • • • • • i t s
Polska nafta . . . . . . .
Polskie Tow. handlowe . . .
Tow. B a k sz a w a .........................
Zakłady elektr. „Siersra" , . 
Gal, Zakł. góra. „Siersza* . . 
Tow. Z ie len ie w sk i....................

III. Listy zastawne :a 100 Marek
(bez kuponu bieżącego.)

4‘/,% Banku Małopolskiego . . . .
i l t %  6. k ' hip. gal..............................
1%  Baniu hip. g a l . ..............................
41I%% Banku hip. zemel.........................
4Ijł jt Banku kraj. gal. . . . . . .
K%  Banku kraj. gal. . . . . . .
41/,?i Tow. kred. gal, ziem....................
4ęt T»t  kred. gal. z ie m .....................
4*/»Jt Banku kred. ziem. gal. . .

IY. Obligi za 100 Marel'
(bez kuponu bieżącego).

41/i% Komun. Banku k ra j....................
4f/0 Komun B*-ku kraj. . . . . .  
4°/0 Kule., lokal. Banku krąj. . . .
4°/0 Pożyczki kraj. galic. z r: 1893

Yartożo 
nomin.

Oitatnia 
dywi 1. Płaoą żądają traissakc.

Korony

400

Korony

30 370--
400 32 560-- -- _
400 28 580-— -- —
400 24 340-— -- —
200 10 215-— -- _
400 20 460-— __ _
400 30 400-— — —

500 60 850—
200 00 1050— -- _
200 30 560*— — —

200 40 _ _ _  .
400 100 20000— — _
200 00 logo— — _
200 22 1550— — —

1428 00 2700-—
700 00 1300— -- _
200 30 430-— -- _
200 40 500-— -- _
200 8 900— -- ,—
200 — 1450— — _
200 28 1500’— -- —

płaeą żądają transatenie

95— 97—
97— 9 9 -- —
9;J - - 92-— --
9 2 -- 9 4 -- —
3SI— 101— —

94-50 96-50 --
103-— 105— --
9 6-- 98— —

94— 96—

90— 9 2 --
85-— 87— ___

8 5 -- 84 — --
eo— 87— —

4"/0 Pożyczki krąj. galic. z r. 1904 
4% Pożyozki kraj. galio. z r  1905 
4°/0 Poż. zr. gal. z r. 1908 (szkelna) 
4'/.«/. Poźyjzki kraj. galio. z i 1913 
4,/3°/o Poży.ztó kraj. galio. z z. 1914 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 .
4°/0 Pożyozki m. Lwc .ja z r. 19Ó0 . 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 .

V. W alnty.
Buble carskie po 100 rb. . . . .

„ „ po 500 rb...............
„ „ drobne . . . .

Buble dumskie (po 1000 . . . .
„ (po 250) . . . .

Karbowańoe (po 1000) . . . .  
Grzywny (po 500 i wyżej)
100 Franków frane..............................
100 Franków azwajo............................
1 L. S t e r i i n g ...................................
1 Delar ameryk....................................
1 Dolar kanad......................................
Marki niemieikie po 1000 , . .

„ „ po 100 . . .
Lei rumuńskie po 500 . . .
Lei „ drobne . . .
Liry włoski  ...................................
Czeskie k o ro iy ...................................
Korony anstr. niem. stemplowane .
Franki b e lg ijsk ie ..............................
Korony szwedzkie.........................
Konny d u ń s k i e ...............................
Korony norweskie
Marki f i ń s k i e .................... .....
Floreny holenderskie. . , . . .

YI. Dewizy.
Na L o n d y n .........................................
n P w y ż .............................................
„ Z u r y o h ................... .....  . . ,
„ P ra g a .............................................
„ Wiedeń . ,  .........................
„ B erlin .............................................
„ Nowy J o r k ...................................
„ Modjulan . . . . . . . .
„ B u k a r e iz t ...................................
„ B ruksela........................................
„ Kopenhaga ...................................
„ By ga • ,  .......................  ,
„ Holandja

V n . B ata bankow a.
Stopa eskontowa P. K. K. P. 6®/,

płaoą żądają transak ijc

85-— 87—
85--* 8 7 -- _
8 8-- 9 0 -- _
90*— 98— —
90 — 9 2 -- _
85*- 87-— -_
8 5 -- 8 7 -- _
8 5 -- 8 7 -- --

_._
—•— —•— --
—•— ■ —•— --

—— -  — —

—*— --*_
18-25 18-75 _
42-75 4?75 _

925— 960-—
260— 280— _
210— 225-- _
440-— 460-— —

--•— --*-- _
475-- 525-- —
--*— --* —
10-75 11-25 _

360-— 370-— _
92*— C4-— _
18-75 19-75
52— 54— ___
38— 38-75 _
3 8 -- 38-75 —*
--*-- --•-- —.
38— 8 5 -- —

900-— 910-—
17-25 17-75 __
41-25 42— —„

3-88 3-96 _
94— 96*-

465-- 475— _
24b- 260-— _
10-50 1 1 -- _

5— 5-85 __
17-75 18-25 _
86-*- 36-75 __,

6-30 _
7 8-- 79-50

U R Z Ę D O W E

tem aite obwieszczenia.
G. 1 ,288/20/2. Prseciw Gwarectwu „Glo­

ria*, którego miejace pobytu jest nieinzie, 
wnieeiony sostał do sądu powiatowego w Sa­
noku prses “Trsncieska Kiawerego Wipcen- 
tego 8 im. Dwernickiego i tow, i  Wit -ylowa 
posew o wykreślenie piaw naftowych, Na 
I odstawie p< ,wu wyznaczoną została au- 
u CLCia do uatr.ej n*p»awy u_ dsjeń 1 0  wrze­
śnia 1910 o fod i. 12 w potucfuiu. Celem 
strzeienia praw Jrairadoa, ustanawia się p. dr. 
Slączkę, adwokata w Sanoku, kuratorem, 

Tenie kurator zastęporać będzie ku- 
rauda w rsacsonej sprawie ua jego kosst i 
niebezpieczeństwo, dopóki on r  sądiie się 
uie igło :, lab pełnomicniks nic zam>anuj,.

Sąd powiatowy, Cddi, 11,
Sanok, dnia 81 sierpnia 1920. (8646 2—8)

Cg. I. 60C/20/1. Prseciw nieznanej 
s tycia i miejsca poDytu Annie Ciuuśeckiej 
poprzednio w Dubiet t . .mies&kałej wniósł 
Stanisław Cirućcicki, gospoda-s s Dubiecka, 
prses dr. A, Goiistauba, adwoka a w Du 
biecku posew e zapłatę kwoty 16 510 My, 
spn. Pierwszą aujjene ę wyssnacsojno na 
dzień 28 wizuśnia 1920 gods, 9 rnno, b.uro 
Nr. 3.

Dla nieobecnej poswaaej ustane wj się 
kuratorem dr, KiesU, adwokata w Przemv 
ślu, który będsie ją zastęp) wał aż do csasu 
zgłoszenia się jej w Sądzie lub ustanowienia 
innego pełnomocnika,

Sąd okręgowy, Oddsiał I. 
Przemyśl, u,:u.s, 12 sierbn:sl920. (8817)

C. I.; -22/20. Prseciw niewiadomym 
s życia i nuejsta pobytu: 1. W,azylowi Au- 
gmtowici, 2. Aatlr o jtw  Augusto #ics 8 , 
Nasi.ce Augustowics sasa, L towiec wniesiony 
sostał do eąuu powiatowego w Piseutjć u 
prsos Antoniego Au^ustowicra w Duio^rra<-n 
posew o uznanie pr»wa własaości do pb. 6 i  
i 68 i gr, 804, 805, 809, 8J0, Na polstawie 
posau teg wytnaesi się r.ut jencję do u.tnej 
rozprawy na dzień 12 psźlsieraika 192C r. 
godsina 11 rccc w tyn. sądzie sala Nr. 7, Ce 
lem strsoienis praw poswanyeh ustanawia 
s;ę p. Iwana St&s a, wójta w Du iowcath, 
kuratoreia.

Tenie tu ia tor sastępować będzie po- 
swanvch w :s -os nej sprawie na u h  koszt 
i nieb spi«cseń«two, lopóki oni w sąisie się 
nie sgłessą lab pełnomocnika nie samiagują.

Sąd powiatowy, Oddsiił I, 
Prsemyśl, dnia 15 lipca 1920. (8818)

C. IY. 258/20/1, Prseciw Franciszkowi 
Mudemu, którego mie;sce pobytu nie jest 
snane, wniesiony sostał do sądu powiatowego 
'w Boswndowie prses Antoninę i jKntusyaę

Stelmach posew o 15)0 Mp, spn. Na pod­
stawie poswu s dnia 7 wrsaónia 1920 r. 
Celem strseicaia praw niecboenega Franci­
szka Mu „ego, ustanawia się p. dr, Józefa Isen- 
berga, adwokata w Boswadowie, kuratorem

Tenie kurator saatępować będsie po- 
sw i igo w rseesonej sprawie na jego kosst 
i niebespieeseństwo, dopóki on w sądsie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie samianuje.

Sąd porintowy, Oddsia* IY.
Bos* r.,dó , 10 września 1920. (87G7 !■— 3)

C. I. 163/20/1, Prseciw nieobjętej p#sit> 
upadkowej po ś. p. Jznie Galicy w falcśaicy 
wniesiony sottał do sądu powiatowego wAa- 
kiiesynie prsez J rn s  btanussa s Paieśniey 
posew o 1.500 nęron. Na p istnwie po. i  
wyznscsono rozprawę na zień 28 wr MBŚma 
1920 o godzinie 0 rano w tut. sądsie biuro 
Nr- 8. Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Jana Galicy ustanawia się 

dr. B. Jakuoicskę, adwokata w Saahcsy- 
nie, kuratorem.

Tecie kurator saatępować będsię n ie­
objętą masę ś p. Jana Galicy w rz«c=o«iej 
eprawrs na jej kosst i niebezpieczeństwo,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Ottynia, dnia 20 iipca 1920., (878S)

C. 1 .198/20/1. Prseciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Ju k.> Kouiubame i Vi- 
^ogradzfs nostał wniesiony, posew o zesnute 
ćLkumentu. w c-lu prse«i«£tonia prawa wła­
sności 3/8 części realności objętej liyh. 6 
gatiny kat. Winograd. Na pojęta wie togo 
pozwu wysnaesoną sost»ł. rozprawa w tut. 
sądzie na dzień 12 października 1920 godt, 
8 rano. C,elenr strzeżenia praw nieobjęta 
masy spadkowej ustanawia się dr, J. Blu 
menbiatta, adwokata w Ottynji, b u 1 torem.

Ter;ie kurator zastępować będsie nie­
objętą itasę w rzeczonej sprawie na je / kostt 
i mebcspiee ;eństwo, dopóki masa objętą me 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddsiał I,
Ottynia, dnia 2 w m ś m  1920. (8781)

0. IY. 86/20. Prsecit. nie bjętej m »U
b. tdki woj po ś, p. Stiiaw.e Sołowczuku, 
syna Jurka, w Stru^kowie, wniesiony sostał 
posew o oddanie 5/4 c«tn. mtr. Zyta w ziar­
nie i półtrsee a kopy słomy Żytniej wartości 
1,500 kortn. Na podstawie tego poswu wy­
znaczoną sostaia rozprawa w tut, sądsie na 
ddeu. 12 października 1/20 r. o godsinie 8 
rano. Ce em sttseienia praw nieobjętej ma y 
ustanawia się kuratorem adwokuta dr Fttl- 
iennanma w Oityaji.

Tenie kurator sastępowuć będuia uib- 
objętą mt.sę w rseesonej ęprswie u  jej kosst

i niebezpieczeństwo dopóki 
zostanie,

powiatowy. Oddsiał I,
Ottynia, dnia S wrześni i 1929, (8780)

ar t objętą nie . albo sam* zgłosi się w jądzie lub wymieni 
lełnomecnika.

Sąd powiatowy cyw., Odds. Y
Kraków, dnia 22 lipca 192(1, (8822)

C. II, 318/20/2. Przeciw niewiadomemu 
s miejsca p tb jtu  Iwanowi Bojcmk Hrycia 
s Baaskowa wniesiony sostał jrses Brycu 
Bojciuka, s. D m jtrr, w Basrkowie, pozew o 
nsnsnie prawa własi* iści spa. Na, podstawie 
lego poswu wyznaczono andjeaejf do ustnej 
rosirawy na dsień 8 października 1920 o 
gods. 9 przed południem biuro Nr. 24 tut. 
sądu. Celem strzeżenia praw pozwanego usta. 
nawia się dr. Alfetts, adwokata w Horo- 
dence, kuratorem..

Tenie kurator zastępować będzie po­
rwanego w powyższej sprawie na jego kosst 
i niebespieeseństwo, tak długo, depóki on 
ię w sąó.ie nie zgłosi, lub pełnomocnika 

nie zamianuje.
Sąd powiatowy. Odds. II.

Horo denka, dnia 20 wrześn ia 1920. (8769)

0. XIV. 81/29/1. P rs se o  Iwanowi 
Bomaninkowi, synowi Iwana Ju kc wego, s Ho- 
łoskowa, którego miejsce pobytu jest niewia­
dome, wniesiony ",osUł prses Paraskę s Meł- 
hyeseńków Prysiainmk pozew o wpis prawa 
własności; realności lwn. 152 i 884 gminy 
Hołosków. Na podstawa tego poswu wyina- 
cz.no audjencje ®a dzień ? sierpnia 1920 
gi d*. 9 rano, b ure Nr. 63, Cehm strzeien.a 
praw pozwanego ustanawia bię kuratorem 
iiłwoki ta dr- Kornblńha, w Stanisławowie,

Tenie kurator ustępować b^ds.e po 
sttjtnego w rseesonej i-prawie na jego koszt 
(„niebespieeseństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub połtom-n nika nie samianuje.

Oąd okręBowy, Oddsisł XIV.
Stanisławów, dnia 39 lipca 1920. (8824)

Y, 9/20/3, Ciiel 'leiteibiu w, kuyiec 
w Krakowie, ul. D e tb  19. Ustalający prses 
dr. J. KreJgl*, adwokat,, w Krakowie, wniósł 
p.stc łk® firmie prol Captral Saed tuushflro 
Kriscbińrkyi Kattowits-Bc.hnbaupictr. S3e 17 
wnioaok o wyiau-e sr/ądzeni» tywesasowo- 
go, kto m  dciw loitc ts. Uchwbią a dniu 16 
czerwca 1920 Y. 9/20/1.

P< *1" o i  dpwód doręczenia tej uchwały 
dla firmy Katach ńsk/ do ąd tutaj nie 
stedł, p rte»  w myśl • świadczenia w *M k— 
knwcy uotannwia się kuratorem dla firmy 
por/ie łttj p. dr. Micbata Jącska, adwokata 
w Krakowie, ul. Szczepańska, celem stix ie 
nia praw tejie firmy i doręcza sie mu ts, 
uchwałę i  16 eserwca 1910 Y. V, 9/29,

Tenie kurator zastępować będsie firmę 
Katschińsky w powyisre] sprawie nu tejie 
piebsspiecz-ińptwj i koesta tik  dirgo i i  ta

B. 180/18
O b w ie s z c z e n ie .

Kuratele.
P, 33/20/3. Za umj słowo eho/ego 

uznano Pio.ra Htbdę s Olszy*. Kuratorem 
ji'go u stan aw ia  się ojca W iktora Hebdę.

Sąd powiatowy, Odds. I.
Wojnicz, dnia 9 w rieśua 1920. (8571)

Firny.
. Firm. 86/20 3?. I 186. Zmiany i do­

datki odnosząca się do wpisauych jui w re­
jestrze handlowym firm spółkowycb. Do re­
jestru firm Bpółk«wy<h naleiy wciągnąć eo 
uc sttpu e : Siedzib* firmy: B asia Hoffmann, 
Oberlaider i Spka, po iJemie ku: Bińder 
H fimasn, Oterlilader et Comp. Jawny spól- 
nik Markus Wolf Oberi&adijr marł, a de< 

/e ien  dzedJCMra Sądu powiątewego w Kra­
kowie s dnu  29 września 1919 Los. A. XYI, 
50] / 12/14 t-iSyznano apa. k po tymie tegoi 
di leciom Maurycemu Ob er 1 Suderowi, dr Sa- 
ioinonowi OhwHkderotri, Zófji I  Oberll d«<

(8642 8 - 8)

Na wniosek wierzycieli nrędiy iunemi 
Towarsystwa Zaliczkowego w Dukli w roku 
1915 r. odbyła się 1 cytacja realności Ssy- 
mona i Domieeli t Ghemcntowskich Koła- 
esśw s Łęk i ogólnie sa tę realność nsy- 
suare 4.670 koron oraz 997 koron 91 hal.

Poniewai odnośne akta egzekucyjne 
w czasie inwazji nieprzyjacielskiej w roku 
1915 sepełnie z n is z e ^ r  seatały, w*y*[a E 8 
wszystkich wierzycieli, którzy jakiekolwiek 
bądi m .ją pretensje do Szymona i Domieeli 
Kołacsów a zabezpieczone o jły  frsed licy­
tacją na realności tyfhta, które następnie 
sprsedane zastały, aby w terminie 30 -dnio­
wym sgłosili swe pretensje s prrynaleiyto- 
ściansi, po upływie tago terminu sciządsona 
zostanie wyplata licyia^jsej ceny kupnr 
wierzycielom, Kt< sy zgłosili się, jak świadczy 
protokół z dnia 12 grudnia 1919.

Sąd powiatowy, Oddiiał IV.
Dnkla, dn: 12 września 1920.



rów Heumanaowej, dr. Natanowi Obarlinle- 
rowi, Karolinie * OberlSuderów Planerowej, 
dr, Sam W o^i Obarandarowi, dr. Ludwiko* 
wi Oberllaierowi i Aleksandrowi ObeilSa- 
derowi, któi*j w miejsce zmarłego, jako ja* 
wai spólnisy wsypują, Uprawnieni do u -  
stępstwa: Maurycy Óbeil&ader aptekarz w« 
Lwowie, kumulitywnie z jednym x posost** 
łych jawnych spólaików, Dzień wpisu 10 
ttaja 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odda. O.
Sambor, dnia 10 maja 1920, (7698)

Firm, 119/20. Staw. I. 487. Wpis firmy 
atowanysienia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zirobko 
wy*h i gospodarczych, Siedsiba stowarzysie- 
nla: miasteczko Ottynia. Brzmienie firmy: 
Zespół funkcjonariuszy państwowych w Otty- 
nii, st?w, zar. z ogr. por. Data statntci: Otty­
nia 20 maja 1920. Oclem stowarzyszenia jest 
Przychodzić z pomocą swym członkom przez 
dostarczanie swym eiłoakom wszelkich ar­
tykułów użytkowych. Ozas trwania nitogra 
niczony. Dyrekcja: Emil Atanowski, Albin 
Oapi, Henryk Niemczycki, dyrektorami zaś 
Michał Łassciuk i Fryderyk Weiss zastępca­
mi dyrektorów, Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że yod napisem lub pieczęcią brzmie­
niem firm? zawierającym kładzie swój pod 
pia dwóch członków dyrekcji. Ogłoszenia bę 
dą uskuteczniona przez oplakstowanio w lo- 
kalash Stowarzyszenia, tudzież ns placach 
i głównych ulicach w Ottynii. Udział csłon- 
ków 100 Mirek. Odpowialsialneść podwójna. 
Data w*is i 14 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II,
Stanisławów, 11 czerwea 1920. (7959)

L. cz. Firm* 153 Bsj. A SSS, Wpis ja­
wnej spółki hsmdlewej. Do rejestru spisane 
dnia 7 lipca 1920. Siedsiba firm? Tarnów. 
Brzmienie firmy: Kantor wymiany Józefa 
Rappaporta i Hireeha Rappaporła w Tarno­
wie, Przedmiot przedsiębiorstwa: d«Konywa 
ńie , asowych epuraeji wymiennych walorami 
i papierami p.'oe*ntowjmi notowanymi na 
giełdach pelskieh. Rodzaj spółki: Jawsa 
spółka handlowa od dnia 2 października 1919. 
Spólniey: Giłonkowie jasnej spółki handlo­
wi, aj oraz spółników esabiśeio odpowiedzialni 
Józef Bappap*rt i Hirszh Rappaport. Spólci 
cy uprawnieni do zastępca: Powyższą jawni\ 
spółkę zastąyiją wobec osób trz*cl»h jawm 
seóla ejr priea umieszczeni* swoich podpisów 
własnoręssnyeh obok siebie wedle autenty­
cznych przepisów zamieszczonych na rałąd 
niku podania i na podaniu wobae notarjssss.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, dnia 7 lipca 1920, (7685)

Nc. V. 235/19 (4). Na wniosek Fsni 
E .tner saj?. Dakos kupcowej w Przemyślu 
podejmuje się postępowanie celem umorze­
nia wymienionego niżej dokumentu który 
w nisko dawcy miał zaginąć; wzywa się po­
siadacza tego dckamcKtu, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pieiwazep ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
takie inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu ten dokument sa umorzony.

Oznaczenie dokomentu: Dokument wy­
sławiony finez Bank B5hm, Bank-Comman- 
ditgesellschsft F isch r  et Bondy w Pradze 
na daiu 18 marca 1912 zaopatrzony Sr. 
22.875 a poświadczający kupno 1. 1—8 prc. 
Bodeakredit los 1880 fi. 102 Nom. Serie 
2411 Nr. 89. 2. 1—8 prc. Bodencredit Los 
1899 fi 160 Nom. Ser. 8940 Nr. 41. 8. 
1—4 prc. «ng. H/p, Los fi. 100 Nom Serie 
685 Nr. 21.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 18 września 1920. (8819;

T. IT. 17/20/3. Umorzenie. Na wniosek 
firmy Roman Liban, biuro spefyeyjno-kcmi 
sawe w Krakowie, zarządza s ę postępowanie 
eelem umorzehiaj wymienionego niżej pa 
pieru wartościowego, który miał zaginąć. 
Wzywa się posiadaczy tego papieru, aby 
zgłosili swe prawa do 45 dni po ogłoszenia 
edyfctoj. W raz e przeciwnym uznałby Są< 
Łr upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy jako pozbawiony znaczenia.

Oznaczenie papieru wartościowego: Za­
liczka Nr, 4b34 doręczona podpisanej przez 
Urząd kolejowy w Krakowie, a opiewająca 
i uprawniająca go do pobrania kwoty 
4836 kor. jako zaliczki uiszczonej przez le­
karską Klinikę Uniwersytecką we Lwowie 
przy wydaniu jej przesyłki kolejowej wysła­
nej do niej za listem przewozowym d iis  25 
lipca 1919 r,
Sąd okręgowy jako hałdow y, Oddział II. 

Kraków, d iir  28 lipea 1920. (?$91)

Nc. XII, 480/20/4. Umorzenie. Na wnio­
sek p. Władysławy Trzeciak zamieszkałej w 
Irakowle ul. Mikołajska 20, Zarządza się 

postępowanie eelem umorzenia książeczki 
wkładkowej Powiatowej Kasy Oszeiędnośei 
w Krakow'e Nr. 114.919 aa kwotę 404 kor. 
48 hal. opiewającej a którą z mieszkania 
skradziono.

Wzywa się m ttm  prsisdacza tej ksią­
żeczki aby zgłosił swe prawa w ciągu je­
dnego roku od daty edyktu, gdyż w prze­
ciwnym razie po upływie tego terminu ksią­
żeczka wymieciona pozbawiona będzie zaa- 
menia,

Sąd powiatowy eyw. Oddział XII. 
Kraków, dnia 20 lipca 1920. (8820 1 - 8 )

T. 160/20 (S). Edykt. Na wniosek H il­
dy Bizmower zim. Uhrmann w Knihininie 
górce wdraża się postępowanie, eelem amor­
tyzacji następującego rzekomo przei wnio­
skodawcę zagubionego kwitu zastawmizego 
Ekspozytury Banku bipoteezsego w Stani­
sławowie Nr. 4045 na rastawiony zloty łań­
cuszek za kwotę 65 kor.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 
kwit ten sa nieważny nsmany zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Stanisławów, 17 czerwca 1929. (8775)

T 185/20 (8), Idykt. Na wniosek Jana 
Krzywieckiego i Pawliny Krzywisekiej w 
w Stanisławowie wdraża aiy postępowanie, 
eelem amortyzacji następującej rzekomo przez 
wnioskodawcy zgubionej książeczki wkładko­
we  ̂ Stanisławowskiej Kaay oszczędności Nr. 
16.829 aa 4900 ker., opiewającej a na imię 
Jana i Paul ny Knywieckieh wystawionej

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłoaił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu ksią­
żeczka ża ta  nieważną uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Staiisławów, 17 czerwea 1920. (8829)

T. 195/20. (3). Edykt Na wniosek Be- 
rischa Dielza w Stanisławowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji matępują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zgubionej 
książeczki wkładkewej W Gdańskiego Banku 
związkowego ńlji w Stanisławowie Nr. 682 
na kwotę 246 kor. 92 hal. a na imię Be- 
sieba Dielza wystawionej,

Posiaiaeta powyższej ksiąteezki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu książeczka 
za nieważną uznaną zoitanie.

Sąd okręgowy, Odda, 17. 
Stanisławów, dnia 17 czerwca 1920. (8825)

T. 33/20 (6). Zarządzenie umorze­
nia papierów *wartościowych. Na wniosek 
Julji Szten gospodyni t  Doliny (odcmca) 
podejmuje r ę  postępowanie, eelem umo­
rzenia wymieniony* hniżej papierów warto­
ściowych, które wnioskodawcy miały zaginąć. 
Wzywa się posiadacza tyeh papierów, aby je 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeeska wkładkowa powiatowej kasy o- 
szetędnośei w Dolinie Nr. 8026 na kwotę 
3000 kor, opiewająca a na imię Julji Szteń 
wystawiona,

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Stryj, dnia 16 sierpnia 1920. (8777)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T, 92/20 (4). Wdrożenie postępowaaia 
eelem o znania za zmarłego, Katarzyna Słoń 
ska z Dorotowa wniesta e uznacie jej męża 
Mikołaja Słońskiego sa zmarłego, Z zeznań 
świadka Mikołaja Łagusza wynika, iż Miko­
łaj Słoński jak* żołnierz przy 77 p.p. byłej 
armji austro-węg, został w listopadzie 1914 
na frsncie rosyjskim ciężko ranny i zapewne 
umarł, gdyż od togo czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomość.

Wobec tege w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Ds. p, p. wdraża się postę­
powanie celem zzmania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby ndsielono 
sądowi lnb kuratorowi p. adw. dr. Lacbaw* 
eowi w Samborze wiadomości o powyż wy* 
mięsionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
ta zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Sembór, 8 maja 1920, (87011)

T. 17, 2/20. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci, Zapriysięionemi 
zeznaniami Jędrzeja Winiarskiego, Julji Ma­
je wieź, poświadczeniem gminy Ozarnoizeki z 
dnia 12 grudnia 1919 należy przyjąć za udo­
wodnione, ża Andrzej Pótchłopek urodzony 
2 listopada 1874 syn Michała i Anny, po* 
wołany do wojska w r. 1915 brał udział w 
ezerwcu 1916 w bitwie pod Tarnopolem i od 
tege czasu słuch o nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że tenże poniófł śmierć, zarządza się na 
wniosek Julji Majewict z Ozarnorzek postę 
powinie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, ażeby uwiadomione sąd albo kura­
tora p. dr. Lipińskiego, adwokata w Jaśle, 
aż do dnia 25 grudnia 1920 o zaginionym.

Po upływie tego terminu i po przepro 
wadzeniu i pedjęciu dowodów będzie rot 
strzygnięte o dowedzie zaszło) śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Jasłe, 18 sierpnia 1920. (8783 1—2)

T. 141/20 (3), Józef Kramaresyk ayn 
Wiktora i Ewy i  Grabówki, odaiedł jako 
żołnjerz 45 pp. w sierpniu 1914 aa wojnę, 
Ostatnia wiadomość od niego była 20 paź 
dtieriika 1914 z frontu bojowego.

Sąd okręgowy w Sanoku #sywa k i 
żdtgo, ktoby e życiu Józefa Kramarcsyka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał e tom znać 
sadowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Sląesce w Sanoku w przoeiągu sześciu mie­
sięcy od dnia egłetszenia tego wezwania, t, j. 
najpóźniej de dnia 1 maja 1921 roku Je­
żeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jogo, utna go aa pono­
wny wniosek Katarzyny Krasę amykowoj sa 
zmarłego, a jego małżeństwo t  Katarzyną z 
Pi rożków za rozwiązane.

Kuratorom nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr, Woj­
ciecha Sląeskę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Sanok, 19 sierpnia 1929, , (8578)

T, 259/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Michał Bu- 
czniak syn Bazylego i Katarzyny, urodzony 
w Iekani 21 grudnia 1879, jako jeniec wo­
jenny w Rosji ed lutego 1917 nie daje wia­
domości e sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w m>«- 
§ 24 i 276 u, o, i ustawy z 16 lutego 1883 
Nr. 20 i ustawy z 81 marca 1918 Nr. 128 
Di. p, p,, zarządza się na wniosek Mar 
janayr Bnczniakowej postępowanie, celem u* 
znania wymienionej osoby sa zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p, 
dr. Pilchowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę 
iła małżeńskiego.

Miehała Buesniaka wzywa s ię , aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w „Gazeeie Lwowskiej*, sąd na 
ponowną prośbę erseknin ostatecznie e wnio 
ska.

Sąd okręgowy, Oddział T,
Przemyśl, 23 lipca 1929, (8811 1 - 8 )

T, 243/20 (8), Zarządzenie postępowa­
nia eelem umaaia za smarrego, Antoni Ścieru 
syn Jana i Marji, urodzony w Nahurczaaach 
lat 56, jrko internowany w Gmundzie zacho­
rował, odwieziony w listopadzie 1915 do szpi­
tala, «dtąd słuch o nim .zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że z<* 
istnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli $ 24 i 277 ustawy eyw. i 
ustawy z dnia 16 lutego 1888 Dz, p. p, Fr. 
39 i z dn. 81 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128 
przete wdraża się na prośbę Marji Ściera 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzie.ano wiadomości o zaginio­
nym sądowi lub p, dr. Michałowi Schwarzo­
wi, adwokatowi w Przemyślu, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego.

Antoniego Ścierę w ,ywa się, aby etawit 
się przed tutejszym sądem lnb w inny sposób 
dal znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
8 miesięcznego czasokresu od ogłoszenia edy­
kta w Gazecie Lwowskiej, Bąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
P fttm jśl, 19 lipca 1929, (8819 1—t)

T. 204/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego, Antoni 
Wołk urodzony w r. 1880 w Pacławiu, żoł­
nierz 18 pułku obrony kraj., dnia 21 marca 
1115 podczas wypadu z fortu Nr. G w Prze­
myślu zginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z 9 24 i 277 u, c.
1 ust. z dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p. L, 20 
i z 81 marca 1918 Ds. u, p. Nr, 128 i 129, 
przeto wdraża się na prośbę Anny Wołk 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby sa zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby ndsielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub p, dr, Ludwikowi Rei­
chowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem a zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Antoniego Wołka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lnb w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
bezskutecznym upływie 6 miesięcznego cza­
sokresie od ogłoszenia edyktu w .Gazecie 
Lwowskiej” sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku,

Bąd okręgowy, Oddział 7 ,
Przemyśl, 11 sierpnia 1929, (8809 1—8)

T, 210/20 (0). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teedor Ihnsez 
(Ignasz) syn Jana i Marji, urodzony w Bi>- 
dawie w r, 1889, jako jeniec wojenny od r. 
1916 nie daje wiadomości j na Syberji 5 
maja 1919 umrz ć miał.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci, 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 i z dsia 81 marca 1918 
Nr. 128 i 129 Dz. p. p., przeto na prośbę 
Marji Igiaszowej wdraża się postępowanie, 
celom uznania wymienionej osoby zarmarłą, 
a zarazem ogłasz&się wezwanie, ażeby udzie­
lone wiadomośsie zaginionym sądowi albo 
p. dr, Gottliehowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego nstanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Teodora Jgnasza wzywa się, aby sta­
wił aię przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło­
szeniu tego edyktu w „Guzeeie Lwowskiej” 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o‘wniosku.

Bąd okręgowy, Oddział 7 .
Przemyśl; 17 sierpnia 1929, (8808 l-»8 )

T, 11/2C (8). Zarządzenie postępewanin 
celem uznania za zmarłego, Jan Kroi urodzo­
ny 14 listopada 1876 w Rugóżniey żołnierz 
90 pp. w bitwie pod Łuckiem w roku 1916 
zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. eyw, i ustawy z 19 
lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 29 i 81 marea 
1918 Nr. 128 Dz. u, p. zarządza się na 
wniosek Anny Król poeżępcwanie seienr uzna­
nia wymienionej osoby z* zmarłą, a larazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielone wiado­
mości o zaginionym sądowi, albo p. dr. Wie­
siowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Jana Króla wzywa się, aby stawił się 
??xed podpisanym sądem, lub w <aay spo­
sób dał znać e sobie. Fe bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
egłoazenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej”, 
ząd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
e wnieekn,

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Przemyśl, 19 lipca 1929. (8806 1—8)

¥. 7 , 56/29. Wdrożenie postępowaniu 
celem uznania za zmarłego. Murem Wójcik 
syn Jana i Katarzyny z Grodziska, urodzony 
tsmie 26 stycznia 1887, powołany został w 
sierpniu 1914 r, do wojska i służył nrzy 40 
pa., brał udział w bitwie pod Trzebinią nie­
daleko Krakowa w drugiej połowie września 
1914 i do okopów z bitwy tej nie wrócił, 
Od tego czasu nie daje o sobie znaku życiu.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki natawewege stwierdzania śmierci 
przeto zarządza się na wniosek Ludwiki Wój- 
eikowej postęp*, wanie, eeisaa ssmania wspo­
mnianej osoby za zmarłą, a zarazem cgła- 
aza się wezwanie, aby udzielone wiadomości 
o zaginionym sądowi lub p. dr. Pesikon- 
skiemu, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Marcina Wójcika wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 81 grudnia 
1921 r, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, 7 ,
Bzeiiów, 28 maja 1929, (868%



T, VI. 449/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem mmania *a smarłego, Lu*aniee 
Fraacidtek syn Jana i M igdaliły, g >r»'k 
sslinsrny x Zabawy a<5 Wielicka, nrod ony 
w r. 1885 w Sutkowie pow Wi-*lc*ka, frzjr- 
dsieiońy w sierpniu 1914 do 16 p. obr krpi. 
d stał się do siewoli r®syjskie;, a ostatnia 
wiadomość od niego pochodzi z r. 1915 s 
miejscowości Bisk gub. Tomska

Gdy zatem moina priyjąć, ie  % listnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ust. i  31 marca 1918 Di. u, p, 
Nr. 128, wdraża się na wniosek Marjanny Lu- 
r?ńeowsj postępowanie, eelem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby ndsielono wiadomości 
o zaginionym sądowi.

Franciszka Lur ńca wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w ia ty  
sposób dał n a ć  o sobie. Po dniu 1 kwietnia 
1921 r. sąd na psnswny wniosek orzeknie 
O B tatecn le c uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny OdJz, VI 
Kraków, 19 kwietnia 1920 (8720)

T. VI. 189/20 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem nzaania »  zmarłego, Tomasz 
Ku«zek, syn Józefa i Katarzyny, rolnik z Maj- 
kowic, wodzony w r. 1888 we Wcsępi uow. 
Bochnia, przydzielony w r. 1914 do 32 p, 
obr. kraj. 9 komy,, nie daje znaku życia, 
według zeznań Jana Gawłowicta z Majkewic 
zaginął z początkiem września 1914 pod Lu­
blinem.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania smiord 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. u 
p, Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Kueskowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi,

Tomasza Kuczka wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swam życiu, Po dnn

1 kwTetnia 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatscznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział VI.
Kraków, 28 cz«rwca 1920, (8785)

T. 57 20 (3). Zarządzanie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Michała Pm - 
kowa z Nowcsielic?. Michał Panków syn 
Iwana i Melanji, r a \  gr kat,, na daiu 19 
listopada 1882 w Nowosielicy urodzony, zo­
stał w r. 1914 powołany do auatr. słałby 
w9j3jtow#j, poczerń słuch o nim zaginął, a 
służący z nim w jednaj kempauji Jan Kle 
cun zeznał pod przysięgi, że Michał Panków 
w jego obecfcśd we wrześniu 1914 r. padł 
trupem na froncie rosyjskim, raniony odłam­
kiem szrapaela.

Gdy wobec powyższegs jest prawdo­
podobne, że Michał Panków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Justyny Pańków 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego jakoteż ee­
lem uznania związku małżeńskiego z nim za­
wartego sa rozwiązany. Obrońcą węzła mał­
żeńskiego ustanawia się adw, dr. Abdań- 
skiego w Stryju.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie", 
aby uwiadomiono «ąd albo pana adw. dr, 
Abdańskicgo w Stryju aż do dnia 15 lutego 
1921. o zagiaicnym M chale Pmkćw,

Po spływie powyższego czaiokreBu i 
po przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodów 
oęizie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj 3 lipca 1920. (8641)

T. 17/20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śm iem  Michała Ja 
ckowa syna Aleksego. M ch#ł Jacków syn 
Aleksego urodź. 24 lipca 1885 w Podb«r«ża 
i tam przynależny, powołany wedle świade­
ctwa zwierz-hn«śei gminnej Podbareie z 2 
stycznia 1920 do służby wojskowej przy ogól­

nej mobilizacji w sierpniu 1911 opuścił gmi­
nę id  tąd nie wrócił, a wedle seinsń świad­
ka Jurka Sawezyna «yua Matija z Podbici*  
d r a  8 listopada 1914 w walkach pod N - 
skiem jako żołnierz 9 p. p, zestal on ciężk«. 
raniony w brzuch. Wedle doniesieni* austr. 
Tow. Czerwonego Krzyża poległ on 21 paź­
dziernika 1914 pod Nową wsią.

Gdy wobac powyższego jest prawdopc 
Johnem, że Michał Jacków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jag« żony Magdy ie Smo 
l ków wdraża się fostępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego i nzns- 
nia małżeństwa jej z zaginionym za roswią 
**»«. Obrońca węzła małżeńskiego ustanawia 
się adw. dr. Hoffnera w Stryju. Wydaje aię 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
są 3 albo adw. dr Hoffaerowi aż do dnia 31 
marca 1921 o zaginionym.

Po upływie powyżssego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierei 
i rozwiązaniu małżeństwa.

S ąi okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 13 sierpnia 1920. (8779)

T. 279/20 (4), Z uządsenie postępowa­
nia eelem usnaniu za zmarłego. Michał Dohrij 
syn Dymitra i Katarzyny, urodzony w Mo- 
krzanach małych 19 lipca 1886 r. w czasie 
ogólnej mobilizacji w roku 1914 wst*p:ł do 
armji austriackiej i od lipca 1915 nie daje 
priadomości o sobie.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzania śmierei 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy 
z dnia 10 lutego 1883 Nr. 20 i z daia 31 
marca 1918 N \  128 Dz. p. p., zarządza się 
ta  wtśesek Katarzyny Dobrijowej postępo­
wanie, osiem uznani) wymienionej osoby za 
nusrłą, a zerazam ogłasza się w arw an ie , 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi *lfe« p, dr. Gtosimanowi, adwokato­
wi w Przemyśla, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą związku małżeńskiego,

Miehała Dobrija wzywa s ię , aby 
erzod niżej wymienionym sądem stawił się, 
bib w inny ;po?ób dał znać o sobie, Po 
bezikuteezayra upływie sześeiu miesięcsaigo 
czasokresu od dnia ogłoszenia edyktu w „Ga­
mecie Lwowskiej" sa? ®» ponowną prośbę 
orreknie ostatecznie o wniosku.

3ą# okręgow y, O ddxiał V.

Przemyśl, 7 sierpnia 1920. (8812 1 - 3 )

T IV. 13/20 (8). Wdrożenie poatępc- 
wania eelem uznania za zmarłego, Frineiszen 
Bieaitrz z Góry motycznej, powołany w cza­
sie mobilizacji w r. 1914 do służby wojsko­
wej przy 40 p. p , brał następnie udział w 
licznych walkach na froneie rosyjskim, W je­
sieni 1914 w czasie walk koło Opatowa i 
Ostrów*, gdy wojska zustrjaekie cofały się 
przed ro^yjskiesm, świadek Piotr Oleehowski 
jak zeznał, spestrzegł uciskając leżącego na 
ziemi człowieka rannego w bok, z którego 
wnętrzności wychodziły, zdawało się, ie  w 
człowieka tym rozpoznał Franeiszka Bienia- 
rzs, czy jednak stanowczo nie jest wstanie 
stwierdiić, Ostatnią wiadomość od niego o- 
trzymała żona Katarzyna Bieniarz w jesieni 
1914.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw. i 
§ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Di, u, p, 
Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Bieniarz postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lnb kuratoro­
wi p. dr, Zygmuntowi Niemierowskiemu, ad­
wokatowi w Tarnowie, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Franciszka Bicniarza wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem jawił się !ub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tuteisay na ponowną prośbę po dniu 20 mar­
ca 1821 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąi ekręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 27 lipca 1920. (8752 2 - i )
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W  J C
w ę g ie rs k ie  i  a n s t r f a e k ie

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  P O L E C A  -  - 

H a n d a l  H e r b a t y  1  K a n w y

E d m u n d a  H i e d ł a
W E  L W O W IE , U L . R U T O W S K IB G O  L . 3 .

M a s z y n y  d o  s z y c i a
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 można nabyć n firmy 5—10

Aleksander Malimon
skład maszyn do szycia 

L w ó w ,  W a ł o w a  XX .A ..
przyjmnje się, maszyny do naprawy.

P r a c o w n ia  n o w o c z e s n e j  f o t o g r a f i i
z n  „H e n  e p  a“ :-----

z n a jd u je  s ię  w e  L w o w ie  
t y l k o  przy ul. K o r a ln lo k le j  L . 4 .

(boczna Akademickiej i Zimorowicza).

TABLICE lane i malowane
w y k o n u j e  n a j t a n ie j  R Y T O W N IK

J. OoWgsisr, Lwów, Sikstuska 17.
Jedwabie i  W ełnę na  płaszcze i kostjumy

poleca tanio DOM KOMISOWO-HANDLOWY

T. FUHRMANN
L w ó w ,  i i i .  S k a r b l t o w s Ł a  2 3 .

wejskowe, urzędnicza 
1# H U I  studenckia i cywilne

o r a z  w s z e lk ie  p r z y b o r y  m n a d o r o w e  p o le c a

Firma JANA WITTMANNA
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  I. 1.

Kapelusze dla Pań i Panów
osta tn ie j k reac ji w najlepszych ga trnkach  po cenach 
fabrycznych poleca P ierw sza S ra j .  F abryka Kapeluszy

K udolfa N euw elta
we Lwowie, u l.  Balonowa 1. 3 (przystanek tramwaj. HG). 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusze n a j s t a r a n n i e j  

n a  n a jn o w s z e  f a s o n y .

I

Walne Zgromadzenie
Związku współdzielozego dla przemysłu yospo- 
dnlo-szynkarsklcgo odbędzie się ws wtorek 5 
października o godzinie 3-ciej w lokalu stow. 
gospodnlo-ezynkarsklego Rynek 20 z następującym

porządkiem dziennym:
1. SfrawoicLme s dotjcfcctasowej dnisłal-

u ś d .
2. Udsielenie absolutorjum dyreksji i Bad* * 

uadsorefej.
5. Sprawa likwidacji Stowaraysissaia wzglę­

dnie reaktywowsnia,
4. Wnioski i interpelacje,

Za Z*iątek wsiółdtielcty: 
Natan Arnold

prezes.

Pracownia kuśnierska A. Sabala
poleca się P. T. Klienteli — płaszcz selskinowy, lis czarny, 
dwie czapki barankowe do sprzedania, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w ,  u l.  K o p e r n ik a  L. 3 .

fUllnnnrnirt P»™we, MOTORY benzynowe,Młocarme
dziesiętne I stołowe, PIŁY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodzaju, PAPA, PASY po cenach hurtownych
polecz D o m  h a n d lo w y  1 te c h n ic z n y  , . P 1 L  O T*‘ 
Spółka z ograniczoną poręką. L w ó w , n i .  'B a to re g o  4 .

Torby Szkolne
i p leoak i po 20  Mapek

p o le c a
K L I N I K A  L A L E K

L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  L .  2 1 .

HAFTY, m c r e ż k l  r ę c z n e  I m a s z y n o ­
w e ,  p l i s o w a n i e ,  o b c ią g a ­
n ie  g u z i k ó w ,  — o d b ij a n ie  

w z o r ó w  R l o b e l i e  u I I n n y c h  p r z y j m u j e

i  - -
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Towarzystwo akc. przsniysło naftowego.
Na podstawie uchwały 24 Zwyczajnego Warnego 

Zgromadzenia będę wypłacały począwszy od 27 września 
1920 r. kasy Banku Anglo-austrjackiego w Wiedniu, za 
kupon dywidendowy na rok 1919/20 Nr. 24. (opiewa­
jący na rok gospodarczy 1919) akcyj „Schodnica" To­
warzystwa akcyjnego przemysłu naftowego po 60 koron 
austr. i 60 koron austr. jako nadzwyczajna dywidenda, 
razem po sto dwadzieścia koron austr.

Wiedeń, 23 września 1920.

Rada Nadzorcza.
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Kasa ognio trw ała wartbei- 
moirsk*, wielkość 3, To­

karnie pociągowe do sprze­
dani*. „Pilot" Lwów, Batora- 

4.go

Kapelusze m ęikle, dam­
skie i  dziecUno przyj­

muje do przsiabiauia i f.rbo- 
wania po niskich cenach Ka­
ro l W eiss, Lwów, Domini­
kańska 5. W konteazny.ib wy­
padkach przerabia w ciągu 24 
godzin.

Wa ż ie  3 Nowo otworzona 
fabryka ̂ odnawia na naj­

nowsze fasony m ęskie, dam­
skie i  dziecinne kapelusze, 
Sprzedaż hurtown* i detajli- 
czna u . Kościelna 1. 5. (me- 
zanin) Józef Kiinberg.

Tkamakłe, męskie i uzie-
”  cinne kapelusze, hurto­
wnie i częściowo, star# prze­
rabiam na najnowsze fasony 
T w o r z y ja ń sh l gener. zast. 
Pierwszej parowej fabryki 
Tow, kapeluszników, składni­
ca Lwów, K ofalelna 8, gm*ah 
Tzbr rękodzielniczej.

• * k o l a  m u z y c z n a  
S . K A S P A R E K

(ulica Kochanowskiego L. 4) 
pod kierownictwem profesorów 

Lalewiez* i Chybińskiego 
przyjmuje wpisy oodzieme od 
godziny 12 2-giej. Grono ną- 
uozycielskie: Dr. A. Chybiń- 
ski, S. Kasparek, M- Kelles- 
Krausowa, J. Lalewićz, G. Ko­
lan owska-Stadnicka, Z. Świą­

tkowska.
T7~upuje meble w każdym 
In . stanie, oraz inne przed­
mioty. Hnatyszya* Ealeckle*
go 1. 4.

Kapelusze, czapki i  fu tn  
przyjmuje do odnawiani* 

W . A ml*, tWŻW. StirlllTItl S.
L E K A R Z -D E N T Y S T A

D r. M . W ik to r
przy pi*** Waryaeklm 1. 7 

w zbiegu u l, Koperni&a 
ordynuje w chorobach zębów 
famy uJtnej, gardła i *o»a.
Wyjmowanie zębów baz bola, 
Pracownia sitaainyeh sęV'» 
w kaaesuku. słocie i platysi? 
oiYart* sdio-C bez przerwy.

|> a p s  do krycia dachów po 
4  cenach hurtownyoh poleca 
„PILOT", Lwów, Batorego 4.

T )łn g l motorowe, Lokomobi- 
X  le, Motory naprawia, wy­
syła monterów „Pilot", Lwów, 
Batorego 4.

12 jjI Z»r«ąń*»i Jósafa Siembińskiego.
fjq*A9*G| • w w w jd  4 M i|» o 4


